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Odlot delegacji rządowej 
na wystawę przemysłu polskiego w Moskwie

WARSZAWA (PAP). — W dniu 19 bm. o grodz. 8 rano odleciała sa 
molotem z Warszawy delegacja rządowa z ministrem Handlu Zagra­
nicznego, Inż, Tadeuszem Gede oraz wiceministrem Kultury 1 Sztuki — 
Włodzimierzem Sokorskim na czele, która udaje się na otwarcie I  Pol­
skiej Wystawy Przemyślu Lekkiego do Moskwy. W skład delegacji 
wchodzi również poseł Jerzy Albrecht, członek komitetu ścisłego wy­
stawy. Razem z delegacją udała siędo Moskwy na otwarcie wystawy 
grupa dziennikarzy stołecznych.

Przed odlotem do Moskwy, mini­
ster Handlu Zagranicznego inż. T. 
Gede, który w sobotę dokonał ot-

Walki uliczne 
w stolicy Chile 
7 osób zabitych

NOW JORK (PAP). — Z Santiago 
de Chile donoszą, ie od 3 dni trwają 
tam zajścia i etarcia uliczne na tle 
siężkiej sytuacji ekonomicznej i reak 
eyjnej polityki rządu w  stosunku do 
elementów postępowych.

Dotąd w zajściach, tych zginęło 7 
osób, a kilkadziesiąt odniosło lżejsze 
lub cięższe rany.

Parlament uchwalił nadzwyczajne 
pełnomocnictwa dla rządu, zezwala 
jące na przenoszenie ludności z jed 
nej części kraju do innej, na aresz 
towanie bez nakazów sądowych i za 
wieszenie wolności prasy i zgrom a 
dzeń.

Cudzoziemcy, którzy mieli sposob 
ność odwiedzić Chile w ciągu ostat 
nich miesięcy, określają sytuację go 
spodarczą tego kraju jako tragiczną 
w związku ze spadkiem cen ekspor 
towanych przez Chile surowców na 
rynkach światowych.

warci a wystawy — oświadczył spra 
wozdawcy PAP co następuje:

„Jedzlemy na otwarcie wystawy 
moskiewskiej, pierwszej naszej wy­
stawy przemysłowej, urządzonej w 
Związku Radzieckim, któremu za­
wdzięczamy naszą niepodległość i 
dzięki któremu odbudowujemy i 
rozwijamy nasz przemysł.

Na wystawie w Moskwie zade­
monstrujemy nasz 5-letni dorobek, 
wysiłek polskiej klasy robotniczej 
i mas pracujących miast i wsi Pol­
ski Ludowej. Dołożyliśmy wszelkich 
starań, by wystawa Spotkała się z 
uznaniem społeczeństwa radzieckie­
go, zaprawionego w 30-letnlm zwy 
cięskim budownictwie socjalistycz­
nym, z którego doświadczeń czer­
piemy bogato w realizacji naszych 
planów gospodarczych.

Pierwsza wystawa polskiego prze 
mysłu lekkiego w Moskwie boz wąt 
pienia przyczyni się do zacieśnienia 
braterskiej przyjaźni między naszy 
mi narodami i wpłynie na dalszy 
rozwój wzajemnych stosunków poi 
sko - radzieckich, stanowiących pod 
stawę naszej polityki" — zakończył 
swą wypowiedź min. Gede,

Na wystawę moskiewską wyje­
chał 60-osobowy zespół ludowy pie-

Na zasieiuy zimowe
35 tys. ton oryginalnego ziarna

Niskie ceny zbóż w okresie międzywojennym i polityka 
podatkowa zmuszająca biednych chłopów w najgorszym czasie 
bo już w  jesieni, do sprzedaży swoich plonów uniemożliwiały 
rozwój gospodarstw drobno i średniorolnych. W  pogoni za każdą 
garścią zboża na przemiał, szły na zmarnowanie najlepsze od­
miany oryginalne i pierwsze odsiewy.

Siano tym co każdy miał pod ręką —  mieszaniną ziarna 
targowego jako tako odczyszczonego.

Walkę z tym stanem rzeczy podjęły władze ludowe od pier 
wszej chwili po wyzwoleniu. Chłopi co rok otrzymują coraz 
więcej kwalifikowanego materiału siewnego. W  ROKU BIE­
ŻĄCYM N A  ZASIEWY OZIME PRZEZNACZONO DLA ROL­
NIKÓW 35 TYS. TON ZIARNA ORYGINALNEGO i odsiewu, 
a mianowicie: żyta w oryginalnych odmianach 8.600 ton, żyta 
pierwszego odsiewu 16,700 ton, pszenicy w oryginalnych od­
mianach 4.200 ton, pszenicy pierwszego odsiewu 5.000 ton.

Całe ziarno siewne będzie gwarantowane pod względem 
czystości i siły kiełkowania. Przyjmuje się 99*/« czystości i 
»5!*/• siły kiełkowania. OSTATECZNY TERMIN DOSTAW  
USTALONY ZOSTAŁ DLA ŻYTA NA  DZIEŃ 5 WRZEŚNIA, 
A PSZENICY N A  10 WRZEŚNIA. APARATEM ROZPROWA­
DZAJĄCYM SĄ POW. ZW IĄZKI GMINNYCH SPÓŁDZIELNI.

Plony z odmian oryginalnych nie są przeznaczone na kon- 
sumcję, lecz plantatorzy obowiązani są cały plon w formie 
pierwszego odsiewu dostarczyć na zasiew. Ponieważ odmian 
oryginalnych razem żyta i pszenicy będzie zasianych około 
13 tys. ton, można więc liczyć, że w  roku przyszłym będziemy 
mieli conajmniej 100 tys. ton ziarna pierwszego odsiewu. Bę­
dzie to prawie 5 razy więcej niż w roku bieżącym. Plony x pier 
wszego odsiewa mogą już być przeznaczone na konsumcję. Jed 
nak znaczna część tego ziarna pójdzie również na siew jako 
drugi odsiew. W  ten sposób uda nam się usunąć z upraw ziar­
no niekwalifikowane i zastąpić je szlachetnymi odmianamL 
Da to w  konsekwencji poważną zwyżkę zarówno ilościową, jak 
i jakościową zbieranych plonów.

śni i tańca, złożony z trzech grup re 
gionalnych: wielkopolskiej, podhalań 
skiej i rzeszowskiej. Zademonstrują 
one osiągnęcia odradzającej się sztu 
ki ludowej w nowej Polsce.

Watykan milczał 
gdy byliśmy tylko numerami

List b. więźnia obozów hitlerowskich
Od b. więźnia obozów hitle­

rowskich w Oświęcimiu, Cuzen 
i  Dachau ob. A. Materkowskiego 
otrzymaliśmy następujący list:

„Z prasy, radia, na zebraniach do 
wiedziałem się, że Watykan uchwa 
łą z dnia 13 lipca zamierza eksko- 
munikować wszystkich komunistów 

i współpracujących z nimi.
Rozważając tą groźbę zapytuję 

dlaczego Watykan nie ekskomuniko 
wał Hitlera i jego „katolików", któ 
rzy w tak okrutny sposób znęcali 
się (w latach 1940— 1945) nade mną 
i setkami tysięcy modch wspóttowa 
rzyszy niedoli w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych hitlerow. 
skich, gdy setki tysięcy patriotów

Odbudowa kościołów w Polsce

Na zdj. — odbudowa kościoła św. Aleksandra na pl. Trzech Krzyży
w Warszawie Foto — AR

spędzonych z całej Europy katowa- 
no, mordowano w wyrafinowany 
sposób i palono w krematoriach? — 
Czy Hitlera i jego katolików — 
Niemców nie obowiązuje przykaza. 
nie „Nie zab;jaj“ ?

Na terenie Lubelszczyzny jest Id) 
kunastu księży, którzy przeszli *e 
mną piekło więzień i obozów kon­
centracyjnych hitlerowskich. A są 
wśród nich i wysocy dostojnicy ko­
ścioła, MOŻE ZECHCĄ WY.IASNlC 
DLACZEGO W ATYKAN MILCZAŁ. 
GDYŚMY BYLI TYLKO NUME­
RAMI... I CZEKALIŚMY NA SŁO. 
WA POCIECHY, A  TERAZ GROZI 
NAM EKSKOMUNIKĄ?"

Antoni Materkowsld 
b. Nr 6015 w Oświęci 
miu, 1614 w Gyzen i 

38 954 w Dachau 
-------- o--------

300-osobowa delegacja
z Lubelszczyzny
na Ogólnopolskie Dożynki

(rz) — Na Ogólnopolskie Dożynki, 
które odbędą się w pierwszej poło. 
wie września br. na Psim Polu pod 
Wrocławiem, wyjedzie z Lubelsz­
czyzny 300-osobowa delegacja pra­
cowników PGR i członków ZSCh. 
100 robotników z Państwowych Go 
spodarstw Rolnych i 200 chłopów 
reprezentować będą nasze woje­
wództwo w dożynkach. Delegacja 
składać się będzie z kilku grup: 
przodowników pracy, drużyny spor 
towej, zespołu teatralnego ifcp. Ze­
spół teatralny stanowi 20 osób z 
majątku Mazanów i 20-osobowa 
grupa ZSCh.

Pod znakiem pokoju, demokracji i jedności
odbędzie się konferencja

azjatyckich związków zawodowych w Pekinie
PEKIN (PAP). — Jak donosi Agencja Nowych Chin, wiceprzewodn- 

czący federacji chińskiej związków zawodowych Liu Ningyi wygłosił 
przemówienie radiowe, w którym omówił znaczenie, mającej się odbyć 
wkrótce w Pekinie konferencji zw.ązków zawodowych krajów azjatyc­
kich.

Mówca podkreślił, że konferencja 
zwoływana jest w chwili, gdy obóz 
agresywny, na którego czele stoją 
imperialiści amerykańscy układa pla 
ny dalszego ujarzmienia narodów 
Azji, knując rozmaite spiski i two­
rząc reakcyjne rządy. Konferencja 
będzie miała doniosłe znaczenie dla 
obrony pokoju światowego i demo­
kracji, dla obrony interesów robot­
ników w krajach Azji oraz dla wzmo 
cnienia ich jedności. Otwiera ona 
nową kartę w historii ruchu robot­
niczego i wallu wyzwoleńczej w 
Azji. Klasa robotnicza krajów azja 
tyckich — oświadczył Liu Ningyi — 
posiada wspólnego przyjaciela — 
Związek Radziecki. Żadna siła nie 
potrafi przeszkodzić ani zapobiec so 
lidarności klasy robotniczej krajów 
azjatyckich.

Mówca zaznaczył dalej, że zwoła­
nie konferencji w Pekinie stało się 
możliwe dzięki zwycięstwom Chiń­

skiej Armii Ludowej pod kierownic 
twem przewodniczącego Komunisty­
cznej Partii Chin Mao-Tse-Tunga.

Narastania ruchu wyzwoleńczego 
w Azji — powiedział Liu Ningyi — 
Imperialiści brytyjscy i amerykańscy 
decydują się na desperackie awan­
tury. Ich pachołkowie w Azji — 
Czang Kai Szek, Syngman Rhee, 
Quirino, Maung — minister spraw 
zagranicznych Burmy i Hatta w In­

donezji — zdradzają 1 zaprzedają 
interesy własnych narodów. Wszyst 
kie te próby jednak — podkreśla 
mówca — skazane są na niepowo­
dzenie. Nic nie powstrzyma zwycię­
skiego marszu sił ludowych.

Kończąc swe przemówienie Liu 
Ningyi oświadczył: „Jeseśmy prze­
świadczeni jak najgłębiej, że pod 
sztandarem największego przywód­
cy klasy robotniczej świata — Sta­
lina — i pod sztandarem największe 
go przywódcy Chin Ludowych — 
Mao-Tse-Tunga — zbliżająca się 
konferencja związków zawodowych 
krajów azjatyckich będzie konferen­
cją jedności i zwycięstwa".

Redukcja kredytów marshallowskicii
dla Anglii9 Francji i Wioch

Do uczestników
robotniczych batalionów obrony Warszawy 
we wrześniu 1939 v.

W związku z dziesiątą rocznicą 
walk, wzywa się uczestników Robot 
niczych Batalionów Obrony War­
szawy do niezwłocznego podania swo 
ich obecnych adresów, miejsca obec 
nej pracy oraz danych o swoim 
udziale w walkach wrześniowych 
na adres: Oddział Personalny Głów 
nego Zarządu Pol. -  Wych. Wojska 
Polskiego — Warszawa, Plac Zwy­
cięstw*.

PARYŻ, (PAP), — Po czterotygodnio 
wych sporach specjalnie wyłoniona ko­
misja złożona z przedstawicieli 6-ciu 
krajów marshallowskich opracowała 
plan podziału kredytów marshallow­
skich na rok budżetowy 1949/jo. Spra­
wozdanie komisji zostanie przedstawio­
ne w sobotę tzw. Radzie Organizacji 
Europejskiej współpracy gospodarczej 
(OECE).

LONDYN, (PAP). — Jak się dowia 
duje paryski korespondent Reutera spra 
wozdanie wspomnianej wyżej komisji 
zaleca redukcję kredytów marshallow-

Śnieg w Tatrach
ZAKOPANE (PAP). — W wyso­

kich Tatrach w pasie ponad 1.700 m 
spadł 18 bm. śnieg, który pokrył 
szczyty 5 cm warstwą. Niżej i w do­
linach padaj drobny grad 1  desz­
czem.

skich dla kilku krajów, M. in. Wielka 
Brytania ma zaledwie 50 proc. żądanej 
sumy, zaś Francja i Włochy o 2J do 30 
proc. mniej niż otrzymały w roku ab.

------- O-------

W rocznice kongresu 
wrocławskiego

PARYŻ, (PAP). — Komitet intelek­
tualistów w Nicei pod przewodnictwem 
malarza Matisse postanowił zorganizo­
wać w Nicei szereg uroczystości w 
dniach 3 i 4 września z okazji rocznicy 
Światowego Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu,

Program uroczystości przewiduje iwo 
łanie kongresu intelektualistów zamierz 
kałych na Riwierze z udziałem wszyst­
kich intelektualistów przebywających 
tam na urlopie, święto ludowe i wielkie 
zgromadzenie publiczne na zakończenie
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Program wyborczy Brytyjskiej Partii Komunistycznej

LONDYN (PAP). — Brytyjska Partia Komunistyczna ogłosiła pro-1 
gram, który będzie podstawą kampanii do wyborów powszechnych, ma 
jących się odbyć w roku 1950.

Program ten będzie przedmiotem dyskusji na XX I kongresie partii w 
listopadzie rb.

We wstępie do programu Brytyj­
ska Partia Komunistyczna stwierdza, 
że rząd Labour Party nie spełnił 
swych zobowiązań przedwyborczych. 
Po 4-ch latach rządzenia partii pra 
ey W. Brytania stoi w  obliczu nowe 
go kryzysu gospodarczego. Anglia 
wlecze się śladami rządzonej przez 
milionerów Ameryki, która dąży dc 
panowania nad światem i do wyko­
rzystania Anglii jako pionka w 
swych planach wojennych.

Brytyjska Partia Komunistyczna 
stwierdza, że wiszący nad Anglią 
kryzys może być uniknięty. Zwal­
czyć kryzys można zwalczając poli­
tykę monopoli oraz zrywając z za­
leżnością od imperializmu amerykan 
i kiego.

Partia Komunistyczna domaga się 
położenia kresu polityce zamrażania 
płac robotniczych, natychmiastowej 
podwyżki płac, równych płac dla ko 
blet, płatnych urlopów dla wszyst­
kich robotników, udzielenia związ- 
kom zawodowym pełnej swobody w 
walce z pracodawcami o słuszne pra 
wa robotników.

Partia Komunistyczna domaga się 
także kontroli związków zawodo­
wych nad produkcją i rozszerzenia 
programu świadczeń społecznych.

Brytyjska Partia Komunistyczna 
domaga się natychmiastowej nacjo­
nalizacji marynarki handlowej, prze 
mysłu chemicznego, przemysłu żyw­
nościowego, banków oraz towa­
rzystw ubezpieczeniowych.

W DZIEDZINIE POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ

Brytyjska Partia Komunistyczna 
wysuwa następujący program refor

my poliyki zagranicznej, w celu o- 
siągniecia współpracy międzynarodc 
wej i zabezpieczenia pokoju.

1. Rozwiązanie w  celu zabezpie­
czenia pokoju wszelkich bloków wo­
jennych, jak pakt brukselski i pakt 
atlantycki oraz powrót do zasad Kar 
ty ONZ.

2. Przywrócenie niezależności na­
rodowej W. Brytanii i uniezależnie­
nia jej od St. Zjednoczonych pod 
względem gospodarczym ! wojsko­
wym; w szczególności wycofanie ame 
rykańskich oddziałów wojskowych z 
terenu W. Brytanii.

3. Współpraca W. Brytanii ze Zw. 
Radzieckim jest koniecznym warun­
kiem zabezpieczenia pokoju świato­
wego. Brytyjsko-radziecki traktat 
przyjaźni powinien być w pełni ho­
norowany, a nie traktowany jak 
świstek papieru. Traktat ten utoru 
Je drogę do porozumienia i współ­
pracy 4-ch mocarstw.

4. Powszechne ograniczenie zbro­
jeń na podstawie propozycji radziec 
klej wysuniętej w ONZ i zakaz pro 
dukcjl bomby atomowej.

8. Położenie kresu wojnom kolo­
nialnym 1 zbrojnej interwencji bry­
tyjskiej na Bliskim Wschodzie oraz 
w Grecji.

0. Udzielenie niezależności wszyst 
kim ludom kolonialnym 1 położenie 
kresu imperialistycznej polityce uci 
sku kolonialnego.

7. Nawiązanie przyjaznych stosun 
ków gospodarczych i politycznych z 
rządem Chin Ludowych.

8. Partia Komunistyczna domaga 
się natychmiastowego utworzenia 
demokratycznego rządu zjednoczo­
nych Niemiec, międzynarodowej kon 
troli 4-ch mocarstw nad Zagłębiem 
Ruhry i wycofania wojsk okupacyj 
nych z Niemiec w ciągu roku po pod 
pisaniu traktatu pokojowego Partia 
Komunistyczna domaga się także za 
warcia traktatu pokojowego z rozbrc 
joną Japonią oraz wycofania z Ja­
ponii wojsk okupacyjnych.

D ZIA ŁA C ZE LU B ELS C Y STRONNICTWA PRACY 
potępiają uchwałę Watykanu

Na torach marshallizacji
titowsklei Jugosławii

LONDYN (PAP). — Jak podaje 
BBC, do Belgradu przybyła 17 bm. 
specjalna komisja „Międzynarodowe 
go Banku Odbudowy", która ma na 
miejscu zająć się rozpatrzeniem pro 
śby rządu Ti to o udzielenie nowej 
pożyczki.

Komisja ta zabawi w  Jugosławii 
przez kilka tygodni i „przestudiuje 
rozmaite projekty".

NOWY JORK (PAP). — Na kon­
ferencji prasowej w  Białym Domu 
prezydent Truman wyraził się z 
wielką aprobatą o zakupieniu przez 
rząd Tito urządzeń dla huty stall 
w  jednej z firm amerykańskich.

Węgierskie Zgromadzenie Narodowe
uchwaliło Konstytucję

W 5 rocznicę śmierci 
Thaelmana
Przed pięciu laty, 18 sierpnia 

<944 roku, konająca klika hitlerow 
ska dodała do swych straszliwych 
przestępstw przeciwko narodom lwia 
ta jeszcze jedną krwawą zbrodnię.
W faszystowskim obozie koncentra­
cyjnym w Buchenwaldzie zamordo­
wany został Ernst Thaelman. Od 
kul nikczemnych morderców gesta­
powskich padł najlepszy syn naro­
du niemieckiego, nieustraszony bo­
jownik o jego wolność i szczęście, 
wybitny działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Gazety moskiewskie poświęciły 
dzil }  rocznicę imierci Thaelmana 
szereg artykułów.

„Prawda'1 zamieszcza artykuł 
członka Biura Politycznego i prze­
wodniczącego sekretariatu SED, Wal 
tera Ulbrichta pt. „Wybitny wódz 
niemieckiej klasy robotniczej".

— Spełniły się — pisze Ulbricht 
— przewidywania Thaelmana, że 
bohaterski naród radziecki zniszczy 
faszyzm niemiecki. Pod kierowni 
ctwem generalissimusa Stalina, które­
go tak kochał Thaelman, armie Kitle 
rowskie zostały rozgromione, a w 
trzeciej części Niemiec założono pod 
waliny pokojowego demokratyczne­
go rozwoju.

Ernst Thaelman nie dożył zwycię­
stwa. Dzieło jego kontynuuje Wil­
helm Pieck. Pod kierownictwem 
Wilhelma Piecka i Otto Grotewohla 
urzeczywistniono jedność klasy ro­
botniczej i stworzono Niemiecką 
Partię Jedności Socjalistycznej, kieru 
jącą się w swej walce założeniami 
nauki Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina.

Niemiecka Partia Jedności Socjali 
stycznej w ścisłej współpracy i przy 
jaźni z WKP(b) i z partiami robot­
niczymi innych krajów uwieńczy 
dzieło, któremu Thaelman oddał 
wszystkie iwe siły i całe życie.

BUDAPESZT (PAP). — 17 i 18 
bm. w Węgierskim Zgromadzeniu 
Narodowym kontynuowano debatę 
nad projektem konstytucji Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

W imieniu Węgierskiej Partii Pra 
cujących zabrał głos podsekretarz 
staniu Lasonczy, który podkreślił 
m. in., iż projekt nowej konstytucji

odzwierciedla przemiany, jakie do­
konały się na Węgrzech po objęciu 
władzy przez lud pracujący.

W toku debaty zabierali głos 
przedstawiciele chłopstwa, młodzie­
ży i  organizacji społecznych, dając 
wyraz całkowitej aprobacie projek 
tu nowej konstytucji.

Po zakończeniu dyskusji Zgroma­
dzenie Narodowe jednomyślnie uch 
waliło projekt konstytucji Węgier­
skiej Republiki L/udowej.

Dnia 14 sierpnia br. odbyło *ię 
zebranie działaczy Stronnictwa Pra 
cy z województwa lubelskiego. Ze 
brani po zapoznaniu się z uchwałą 
watykańską i groźbą ekskomuniki 
powzięli rezolucję potępiającą sta 
nowisko Watykanu. Z rezolucji tej 
podajemy obszerne wyjątki:

Stronnictwo Pracy jest stronnic­
twem o starych tradycjach kato­
lickich. Wytrwale i konsekwentnie 
od chwili wznowienia działalności 
w Polsce Ludowej apelowało o 
zabezpieczenie wychowania religij­
nego w szkole, radowało się istnie 
jącą wolnością wierzenia i prakty 
kowania, pełną swobodą praktyk 
religijnych, jakie poręczane były 
niejednokrotnie przez Rząd Polski 
Ludowej.

Uznając jako katolicy autorytet 
Ojca Świętego, ze szczególnym nie 
pokojem obserwowaliśmy potęgują 
ce się stale sympatie Stolicy Apostoł 
skiej dla rewizjonistycznych rosz­
czeń niemieckich, Z bólem dowiady 
waliśmy się o wyraźnych sympa­
tiach Ojca Świętego dla narodu 
niemieckiego, który w większości 
swej schizmatycki od wieków, groz 
zniszczeniem naszemu katolickie­
mu narodowi.

Dziś, kiedy Ojciec Święty w osc 
bistym przemówieniu do Niemców 
w języku niemieckim, daje jeszcze 
raz wyraz swej szczególnej miłości 
dla ludobójców 1 podpalaczy świa­
ta, a równocześnie grozi klątwą 
milionom ludzi budujących Polskę 
Ludową — milczeć nie możemy. 
Z bólem katolickich serc bijących 
mocno w piersiach polskich stwler 
dzamy, że to stanowisko Stolicy 
Apostolskie} jest nadużyciem wia­
ry dla celów nic wspólnego nie ma 
jących > wiarą. Musimy z oburze­
niem odeprzeć tę próbę zasiania 
niezgody i zamętu w naszym kra­
ju, ponieważ zgody 1 zwartości Na 
rodu wraz z całym narodem strzec 
będziemy jak źrenicy oka.

Czym kierowała się Stolica Apa- 
stolska w swej decyzji? Jakaż tc 
wielka sprawa wymagała sięgnię­
cia aż po groźbę ekskomuniki? Czy 
do otwartych kościołów nie przyby 
wają wciąż odbudowywane i no­
we? Czy to nie Demokracja Polska 
restauruje świątynie zburzone 
przez Hunnów hitlerowskich? Czy

nie odbywają się nabożeństwa a 
dzieci nie uczą się religii w szko 
le? Wszak radio transmituje nabo­
żeństwa jak dawniej, setki zakła­
dów i instytucji katolickich prows 
dzonych przez kler korzysta z wie 
lomilionowej pomocy państwa. 18G 
tysięcy ha dóbr kościelnych pozo­
stawiono przy kościele i klerze mi 
mo reformy rolnej. Miliony wier­
nych wypełniają świątynie nasz* 
w  dni powszednie i święta i nflil 
uczciwy i obiektywny nie zaprze­
czy, że istnieje w  Polsce pełna swe 
boda wierzeń i praktyk religij­
nych.

A  wiec groźba klątwy, z którą 
wystąpił Watykan, nie jest w spra 
wie zagrożonej relłglł 1 wiary ka­
tolickiej. To świecki Rzym zabrai 
głos w sprawie politycznej, zajmu 
jąc stanowisko stronnicze. Nie gro­
ził klątwą Ojciec Święty hitlerow­
com za ich zbrodnie wołające o 
pomstę do Boga, za miliony spalo­
nych żywcem, ale grozi nam — cu­
downie ocalałym ofiarom tych bej 
wstydnych morderców i katów.

Dla Papieża Niemcy, a nie mę­
czeńska Polska powodują współczu 
cie i miłość w sercu papieskirn 
„SPECJALNIE BOLEŚNIE dotknę 
ły nas — Wasze cierpienia11 piłze 
Ojciec Święty do Niemców, a nie 
do nas. MIEJSCE FUNDAMEN­
TALNYCH ZASAD KATOLIC­
KICH: WIARY, NADZIEI I  M I­
ŁOŚCI ZAJĘŁA NA TRONIE PIO 
TROWYM — PO LITYKA

W zakończeniu rezolucji czyta­
my:

„Stronnictwo bowiem nasze sta­
ło i stoi dalej zdecydowanie na 
tym stanowisku, że MIEJSCE 
WSZYSTKICH POLAKÓW, NIE­
ZALEŻNIE OD SPRAWY WIARY 
I  RELIGII — JEST Z POLSKĄ, 
A  NIE PRZECIW NIEJ, JEST Z 
POSTĘPEM, A  NIE PRZECIW 
NIEMU — Z POLSKIM LUDEM, 
A NIE PRZECIW LUDOWI I NIE 
PRZECIW PAŃSTWU LUDOWE­
MU".

Zdradziecka dyplomacja Becka
przygotowała klęskę lurześnioiuą

*)

Państwa „osi", zachęcone odejściem rządów Francji i  Anglii od 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa, rozpoczęły politykę jawnej agresji.

Włochy podbijają Abisynię, wojska hitlerowskie wkraczają do 
zdemiilitaryzowanej Nadrenii. W Hiszpanii rozpoczyna się wojna inter­
wencyjna przeciw rządowi republikańskiemu. Japonia podejmuje 
wielką ofensywę przeciwko Chinom. Dochodzi do skutku pakt antyko- 
minternawski, z udziałem Japonii.

W miarę jak potęguje się zaborczość państw „osi“ , państwa za­
chodnio - europejskie kapitulują przed Hitlerem, stosując politykę nie­
interwencji.

Natomiast Związek Radziecki występuje m. in. na tereme Ligi Na­
rodów przeciw polityce bierności wobec agresorów, domaga się udzie­
lenia pomocy walczącej Abisynii, Hiszpanii i Chinom, demaskuje istot­
ne cele polityki monachijskiej, która wydała Czechosłowację na łup 
Hitlera oraz wyraża gotowość przyjścia Polsce z pomocą na wypadek 
napaści Hitlera.

Sanacja brnie jednak dalej w swojej zdradzie i wypełnia wszyst­
kie zlecenia dyplomacji hitlerowskiej, z której kaiłde jest krokiem, 
zbliżającym nas do dnia katastrofy.

W Lidze Narodów Beck sprzecwia się potępieniu Włoch faszystow­
skich za napad na Abisynię. Na polecenie Ribbentropa Beck wraz 
z Mościckim wyjeżdżają w czerwcu 1937 r. do Rumunii, gdzie nakła­
niają rząd rumuński do niezawierania paktu pomocy z Francją i Cze­
chosłowacją. Ambasador Becka w Jugosławii popiera serbskich nacjo­
nalistów, celem izolowania Czechosłowacji, przeznaczonej do zagar. 
nie da

Staczając się po równi pochyłej zdrady narodowej, rząd sanacyjny 
do spółki z Hitlerem bierze udział 2 października 1938 r. w rozbiorze 
Czechosłowacji, przeprowadza zbrojny nacisk na Litwę i wspólnie 
z Niemcami usuwa z Gdańska niewygodnego dla Hitlera Wysokiego
Komisarza Ligi Narodów. .

Po zagarnięciu Austrii i Sudetów, po triumfach monachijskich, Hi­
tler rozpoczyna wreszcie bezpośredaią ofensywę na Polskę.

Ribbentrop przedstawia Lipskiemu 28. X. 1938 r. żądanie, aby Pol- 
Ska zrzekła się Gdańska i zgodziła na eksterytorialną autostradę przez 
Pomorze. Ribbentrop pamięta przecież powiedzenie Fryderyka Wiel­
kiego, że „Ten kto ma Gdańsk, ma w Polsce więcej do powiedzenia,
niż sam król polski". . . .  , . . .  . ,_

Lecz nawet w  chwili, kiedy Polska zostaje bezpośrednio zaatako­
wana, sanacja nie dopuszcza do zmiany polityki zagranicznej, tłumiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy oporu społeczeństwa. ,

Nadzieje mas pracujących w  Polsce zwracają się w  tym okresie 
w  stronę Zw. Radzieckiego, słusznie oczekując pomocy z tej strony. 
Dla oszukania narodu i wprowadzenia go w błąd, Beck chwyta Się chy­
trego manewru. Oficjalny organ rządu „Gazeta Polska" zamieszcza

») dokończenie i  poprzedniego numeru

artykuł stwierdzający, że Polska może liczyć na pomoc Rosji w  wojnie 
z Niemcami. Była to inspiracja prowokatorów, którzy uczynili wszyst­
ko, aby Polskę tej pomocy pozbawić.

Fałszerzy zdemaskowały „Izwiestia*, publikując 22 _ mai ca 19-19 r. 
taki komunikat: „Agencja TASS jest upoważniona stwierdzić, że Pol­
ska nie zwróciła się do rządu radzieckiego z żądaniem pomocy, ani teg 
dla poinformowania go, że znajduje się w jakimś niebezpieczeństwie .

By uniemożliwić rozpętanie zbliżającej się wojny Zw. Radziecki 
raz jeszcze występuje z propozycją zawarcia porozumiewa z Ang ią 
i Francją celem powstrzymania Hitlera od wojny. Długotrwałe narady 
przedstawicieli sztabów w Moskwie paraliżuje jednak między innymi 
odmowa Becka, który nie zgadza się przyjąć zaofiarowanej Polsce po-

m0CA 5 ¾  na ten temat oświadczył marszałek Woroszylow 27 sierp­
nia 1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii": „Nie mając wspólnej granicy 
z agresorem ZSRR nie może udzielić pomocy bez uzyskania zgody na 
wkroczenie Armii Czerwonej n » terytorium Polski. Rząd polsk i otwar­
cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie zaakceptuje pomocy militarnej 
ze strony Związku Radzieckiego".

Oświadczenie marszałka Worcszyłowa usłyszał świat zaledwie na 
trzy dni przed atakiem Hitlera na Polskę. Konsekwencje sanacyjnej 
zdrady spadły na nasz kraj z nieubłaganą bezwzględnością.

Obecnie, po 10 latach ataku Hitlera na Polskę, agenci imperializ­
mu amerykańskiego, który przejął po Hitlerze szaleńczą myśl opano­
wania świata, usiłują znów oszukiwać ludzKOŚć i jak przed 10 * ^ 1  
popierają odrodzenie zaborczości niemieckiej, usiłując pogrążyć ludz­
kość w odmętach nowej wojny.

Agenci imperializmu bezceremonialnie fałszują dziś historię ostat­
niej wojny i okresu, który ją poprzedził, by przygotować grunt dla 
realizacji swoich agresywnych planów. Te ostatnie skazane są jednak 
na niepowodzenie. Narody przeszły twardą szkołę wojny. Nagroma­
dziły one ogromne doświadczenie w walce z niebezpieczeństwem no-

' Wielkie doświadczenie zdobył również naród Polski. Najszersze 
masy naszego narodu wiedzą dziś kto był sprawcą utraty naszej nie. 
podległości, ogromu nieszczęść i klęsk, które przyniosły wojna 1 oku
TDacia* t | .

Naród polski wyciągnął wnioski z historii. Kapitaliści, .obszarnicy 
i  ich przedstawiciele usunięci zostali z naszego życia. Ich upiorna 
cienie krążą jeszcze po różnych obcych stolicach, wynajmując się wm 
gim Polsce siłom i próbując za dolary straszyć z różnych kłamliwych

”gł°WWpólsce Ludowej budującej, krzepnącej, idącej w nierozerwalnym 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim do socjalizmu, pozostała tylko nie. 
-------« namięć ich zdrady, którą dziś w przededniu 10 rocznicy kata­
strofy narodowej ^ypom lr.-ny. EdWard Puacz.
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Agitatorzy w zakładach pracy
Poniżęj podajemy artykuł, który uka 

tal się w „Trybunie Ludu 
Niewiele upłynęło czasu od chwili 

ogłoszenia uchwały Biura Organizacyj­
nego KC PZPR, zalecającej tworzenie 
grup agitatorów dla prowadzenia indy 
widualnej agitacji z już możemy zano­
tować powstanie takich grup prawie 
we wszystkich ośrodkach przemysłowych 
i bardzo wielu gminach wiejskich.

Na czoło tej akcji wysunęło się wo­
jewództwo śląsko - dąbrowskie, które 
posiada już 900 grup, liczących 8.982 
towarzyszy, w tym 1.703 chłopów agi 
tatorów.

Dla »realizacji wielkich historycznych 
tadań, stawianych przez Partię i Rząd, 
musimy zmobilizować dosłownie cajy 
naród. Klasa robotnicza, mało i średnio 
rolni chłopi, pracownicy umysłowi mu- 
szą nie tylko znać główne wytyczne 
polityki Partii i Rządu, ale także wziąć 
jak najbardziej aktywny udział w rea 
lizowaniu tej polityki. Od tego zależy 
powodzenie wszystkich naszych planów, 
których celem jest podniesienie dobro 
bytu i kultury narodu. T tu właśnie do 
niosłą rolę odegrać może agitacja indy­
widualna.

Przed agitatorem stoi jeszcze jedno 
ważne zadanie — zbliżyć do Partii sze 
rokie rzesze bezpartyjnych robotników, 
chłopów i pracowników umysłowych. 
Drogą codziennej i systematycznej pra 
cy nad nimi zdobyć ich zaufanie i przy 
wiązanie do Partii.

Zadań swych agitator nie potrafi wy 
pełnić, jeśli zbyt szeroki i nieokreślony 
będzie zakres jego działania. Instrukcja 
Komitetu Centralnego PZPR poleca, a- 
by każdy agitator miał pod swą opieką 
kilku najbliższych współtowarzyszy pra 
ey czy sąsiadów Liczba osób, obsługi­
wanych przez jednego agitatora nie po 
winna być duża. Należy stwierdzić, że 
tam, gdzie jak np. u Cegielskiego w Po 
znaniu, agitator ma na głowie cały od­
dział fabryczny, nie może on z pożyt­
kiem pracować. Musi on być przecież 
w stałym kontakcie z ludźmi, którymi 
się opiekuje, stale ich informować i 
uświadamiać, dawać wyczerpujące od­
powiedzi na pytania, rozwiewać wszel 
kie wątpliwości.

Agitator —  
organizator produkcji

Działalność agitatora nie ogranicza 
lię tylko do działalności agitacyjnej. 
Agitator to także organizator. W pierw 
jzym rzędzie jest to organizator pro­
dukcji. Agitator powinien dbać o pod­
niesienie wydajności pracy, o szeroki 
rozwój współzawodnictwa, racjonaliza­
torstwa i nowatorstwa, walczyć z bra 
kiem dyscypliny, bumelanctwem i fa­
brykowaniem braków, powinien wzbu­
dzać czujność robotników wobec niebez 
pieczeństwa sabotaży.

Już krótki okres istnienia grup agita 
torów w zakładach przyniósł bogaty 
plon. Tak np. w kopalni Sosnowiec 
dzięki pracy agitatorów nieobecność w 
ciągu jednego miesiąca spadła z 17 do 
1 3,j proc. Podniosła się także wydaj­
ność pracy co dało zwiększenie wydbby 
cia węgla. Na lotnisku na Okęciu w 
Warszawie, gdzie niektórzy pracowni­
cy uważali, że wskutek specyficznych 
warunków nie można organizować żad 
nego współzawodnictwa, źrebiono już 
poważny wysiłek w kierunku zorgani­
zowania współzawodnictwa. Wiele mo- 
żnaby przytoczyć przykładów ze wszy 
łtkich ośrodków przemysłowych, jak 
to działalność agitatorów wpływa na 
powiększenie wydajności produkcji, na 
rozwój współzawodnictwa, na znika­
nie łzeptanej propagandy itd.

Agitatorzy powinni także przejawiać 
głęboką troskę wobec bolączek, kłopo­
tów i trudności współtowarzyszy. Agi 
tator jako przedstawiciel Partii na swo 
im odcinku pracy jest obrońcą ich za-

Orgunizacjn
Gminnych Kas 
Spółdzielczych

W ARSZAW A (PAP). —  Dekret
o reformie bankowej przewiduje 
dla finansowania rolnictwa istnie 
nie Banku Rolnego z siecią oddzia 
łów uzupełnionych planowo roz 
mieszczonymi w  terenie gminny­
mi kasami spółdzielczymi. Kasy 
te, jako pomocniczy aparat Banku 
Rolnego, będą miały na celu ob­
sługę kredytową i bankową drob 
nego rolnika.

Obecnie istniejące dotychczas 
spółdzielnie oszczędnościowo - po 
życzkowe, których liczba wynosi 
około 1400, ulegną przekształce­
niu na Gminne Kasy Spółdziel­
cze.

wodowych, materialnych i kulturalnych
interesów.

Grupa agitatorska w zakładzie pracy 
powinna oddziaływać nie tylko sło­
wem. Powinna się interesować gazetką 
ścienną, dbać o wywieszanie haseł czy 
wypowiedzi przywódców partyjnych, 
postarać się o plakaty. Agitator powi­
nien być kolporterem literatury politycz 
nej i popularyzatorem czytania książek. 
W przerwach obiadowych i przy in­
nych okazjach agitator powinien orga­
nizować czytanie gazet.

Agi ator nie ukrywa swej roli i przy 
znaje się wobec wszystkich do zadań, ja 
kie nałożyła na niego Partia. W tym 
charakterze powinien być znany wśród 
towarzyszy pracy.

Praca z agitatorami

Grupy agitatorów, którzy się razem 
zbierają, nie powinny być liczne. Cho 
dzi o to, aby kierownik grupy miał moż 
ność rozmawiać z każdym agitatorem 
oddzielnie i odpowiedzieć na jego zapy 
tania. Kierownik grupy powinien nie 
tylko dbać o dostarczenie agitatorom 
odpowiednich materiałów, jak: „Notat 
nik Referenta'*, „Przegląd Wydarzeń", 
„Poradnik Społeczny", zeszyt „Życia 
Partii", ale także starannie, drogą samo 
dzielnego referowania lub drogą semi­
naryjną przerabiać te materiały.

Agitator nie może w swojej działalnoś 
ci posługiwać się utartym frazesem, lecz

musi operować mocnymi, przekonywują 
cymi argumentami, faktami, przykłada­
mi, cyframi statystycznymi. Właśnie 
dlatego każdy agitator powinien zapro­
wadzić zeszyt, w którym mógłby robić 
odpowiednie notatki. Kierownik powi­
nien zwracać uwagę na niestosowność 
używania niezrozumiałego języka wo­
bec słuchacza, którego chcemy przeko 
nać. Pożądane jest także, aby dyrektor 
zakładu systematycznie referował na gru 
pis stan fabryki i wskazywał, na jakie 
momenty, niedociągnięcia ' braki należy 
reagować.

Staranny dobór agitatorów
Już z tego, cośmy wyżej powiedzieli 

wynika, że dobór agitatorów ma decy 
dujące znaczenie dla ich działalności. 
Nie może tu być przypadkowości, jak 
to widzimy w wielu zakładach pracy.

Jest rzeczą oczywistą, że wypełnić 
tak doniosłe zadania, jakie stoją przed 
agitatorem, mogą tylko towarzysze wy 
robieni politycznie i doświadczeni do­
brzy fachowcy, dobrzy robotnicy i 
członkowie Partii.

Dobrze przygotowany agitator, będą 
cy zarazem wzorowym robotnikiem i 
członkiem Partii, przejawiający swoją ak 
tywność' w systematycznie prowadzo­
nych rozmowach indywidualnych, wy­
pełni zaszczytne zadanie organizatora 
produkcji i wychowawcy nowego czło 
wieka.

W yzyskiwacz i spekulant musi być ukarany
O skandalicznym wyzysku pisze 

nam czytelnik z Białej Podlaskiej: 
„W  Białej Po 

dlaskiej przy 
Placu Wolno­
ści ma kawiar 
nią ob. Drążą 
łowski Cze­
sław. Jyie po­
siada on kon­
cesji na sprze 
daż w ó d k i ,  
ani papiero­

sów, ale mimo to wódką moż­
na tam dostać w nieograniczo­
nych ilościach (nalewaną z 
butelki od piwa) jak również 
„Mocne“  w cenie 5 zł za sztu­
kę. Obiady popularne dla świa 
ta pracy kosztują u niego „tyl 
ko“  120 zł.

Pan Drężałowski zatrudnia 
w kuchni swojego szwagra i sta 
ruszkę z wnuczką. Staruszka 
ta pracuje bardzo często do 
godz. 1— 2 w nocy, gdyż knaj­
pa pana Czesława otwarta jest 
do tej godziny dla uvrzyivilejo 
wanych gości zachodzących na 
wódkp. nd tulu slrionn. Starusz­
ka za pracę swoją dostaje za­
ledwie 4 tys. zł.

Przypuszczalnie pracownicy 
pana Drężałowskiego nie są 
ubezpieczeni.

Co o tym sądzi Urząd Skar­
bowy, Urząd Akcyzowy i Ubez 
pieczalnia Społeczna? Czy nie 
należałoby zamknąć pokątnej 
restauracji a właściciela wy­
słać do vracy na szosę, gdzie- 
by mógł uczciwie pracować?“
Zgadzamy się całkowicie z na- 

tzym czytelnikiem. Władze Białej 
Podlaskiej, a mianowicie Urząd 
Skarbowy i Komisja Soecjalna win 
ny zainteresować się nieleealnym 
hanrtlem. Nteuczdwv nrzedsiębior- 
ca wykorz^stulący swoich pracow­
ników musi być ukarany.

Ma dwa
i fsst tilernwnikiem s j W i i i l i l

Małorolny chłop (którego nazwi­
sko jest w naszym posiadaniu) ze 
wsi Sawin, gm. Bukowa po w. Chełm 
pisze do nas:

„W  spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Sawinie jest kie 
równikiem a zarazem magazy­
nierem ob. Staszewski Franci­
szek. który ma dwa gospodar­

stwa; jedno własne, drugie po- 
ukraińskie. Sam jako bogacz 
wymyśla innym „od dziadów“, 
a w stosunku do wszystkich 
jest bardzo nieuprzejmy i uwa 
ża nas za nic. Uważam, że taki 
stan rzeczy dłużej trwać nie 
może“ .
Sprawę poruszoną prze/ naszego 

czytelnika polecamy uwadze Powia 
towego Związku Gm. Spółdz. Sam. 
Chłopskiej w Chełmie i( Centrali w 
Lublinie Oczekujemy odpowiedzi 
jak została załatwiona powyższa 
sprawa.

Ludność Lubelszczyzny
protestuje przeciwko groźbie ekskomuniki

w Po l sce
M iejska Rada Narodowa w  B ia łe j P odlaskiej na plenar­

nym  posiedzeniu z udziałem przedstawicieli partii politycz­
nych i organizacji społecznych, uchwaliła rezolucję w  spraw ie  
groźby rzucenia ekskom uniki, ogłoszonej przez Watykan.

Rezolucja stwierdza, że groźba ta jest pogwałceniem  
uczuć relig ijn ych  ludzi wierzących, dla celów politycznych, 
jest próbą u  trącania się w  wew nętrzne interesy Polski Ludo­
w ej, oraz że godzi w  m iliony ludzi pracy. Zebrani stw ierdzili 
w  rezolucji, że Rząd gw arantuje pełną wolność wyznań i w y ­
konyw ania praktyk religijnych. W zakończeniu je j  czytamy:

„Rozszerzone plenum MRN, przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, związków zawodowych i organizacji społecznych 

wzywają wszystkich obywateli powiatu, aby w odpowiedzi 
usiłowania Watykanu rozbicia Jedności narodu, wzn.oglj swą 
pracę w fabrykach, na roli i w urzędach dla zwalczania wro­
giej, dywersyjnej roboty reakcyjnej części kleru i do zaostrze­
nia czujności wobec wrogów Państwa Ludowego. (Ib)

*  *  *

10 bm. w  gmachu Urzędu Skarbow ego w  B ia łe j zebrali 
się skarbowcy, by zająć stanowisko wobec groźby Watykanu.
W czasie dyskusji podkreślono, że ekskom unika jest posunię­
ciem  politycznym , a odpowiedzią skarbowców na nią będzie 
wzmożenie pracy nad wykonaniem  zbliżającego się planu  
6-letniego.

W zakończeniu uchwalonej rezolucji powiedziano:
„Rozumiemy, że stanowisko Rządu jest jasne i Jłuszhe 

1 dlatego też przeciwstawiamy się groźbom, a w odpowiedzi na 
nic zobowiązujemy się jeszcze bardziej zewrzeć swe szeregi 

wokół 1‘ZI’R, wzmóc ruch przodownictwa pracy nad pokojową 
budową swego kraju".

•  •  *

Pracownicy Centrali H andlowej Przem ysłu M otoryzacyj­
nego Motozbyt w  L ublin ie na ogólnym zebraniu w  dniu 
18 sierpnia 1949 r. po wysłuchaniu referatu i obszernej dysku­
sji, uchw alili rezolucję następującej treści:

1. Stwierdzamy, że reakcyjna część kleru nadużywając wia­
ry, kościoła i uczuć religijnych społeczeństwa prowadzi poli­
tykę wrogą Polsce Ludowej.

2. Na groźbę ekskomuniki papieskiej odpowiadamy wyra­
zami głębokiego oburzenia.

3. Nic pozwolimy nadużywać wiary dla brudnych celów 
politycznych wrogi ih interesom mas pracujących.

4. Mimo gróźb dyskryminacji i represji religijnych, nie po­
zwolimy na skłócenie szeregów klasy robotniczej.

5. .lako odpowiedź na groźbę ekskomuniki dajemy przyrze­
czenie wzmocnienia dyscypliny pracy i zwarr!» •wrębów w na­
szych wysiłkach nad odbudową Polski i budownictwem funda­
mentów socjalizmu.

Miasteczko; które musi s*ę zmienić ( I )

Kurowscy filantropi i inteligencja
Siąpiący od rana deszcz nie przy­

czyniał uroku małej mieścinie Ku­
rów. Wszystko zdawało się jakieś za 
mazane, przyćmione, zgaszone. Wła­
ściciele licznych nędznych sodówek 
stali w drzwiach, bezmyślnie patrząc 
na pluskające się w brudnej sadzaw 
ce kaczki. Sadzawka rozlewa się w 
samym środku Kurowa. Nie ujęta 
betonowymi ramami nie sprawia 
wrażenia basenu. Tuż przy brzegu 
sadzawki wznosi się mało gustowna 
figura. Akuratnie przechodził kołc 
niej jeden z zabłąkanych w tej ku- 
rowskiej wilgoci mieszkańców. Mały, 
niepozorny, w szarej wytartej kurt­
ce człowieczyna napróżno usiłował 
zapalić żółty ciuk papierosa. Gdy 
mnie się to udało czuł się w obo­
wiązku wynagrodzić mnie rozmową.

— Leje — zagaił.
— Leje, całe szczęście, że zboża w 

stodole — uczepiłem się wątka roz­
mowy.

— Gdzież tam, — rozmówca ma­
chnął z rezygnacją ręką. — Wszę­
dzie, ale nie w Kurowie. Dużo jesz­
cze owsa i jęczmienia na polu. U 
nas w Kurowie wszystko tak gnuś- 
no idzie.

— I zawsze taka ponura atmosfera 
w miasteczku?

W odpowiedzi otrzymałem uśmiech 
pełen ironii. — Nie, nie zawsze. Cza 
sem jest wesoło, aż za wesoło. Lu­
dzie figury budują — powiedział 
rozwlekle.

Nie bardzo zrozumiałem. Trochę 
dziwnym mi się wydało wznosze­
nie figur i ogólna wesołość miaste­
czka. Ale mały człowiek tłumaczy! 
już dalej.

— Ot. niedawno chłop na 12 ha 
gruntu, Przychodzeń, sprzedał 1 ha, 
bo nie miał na wódkę i postanowił 
budować figurę. To drugie to dla 
żony. Bo baba by na wódkę nie 
dała, ale na figurę... Zrozumiałe, że 
z pieniędzy trudno się było rozli­
czyć. Przychodzeń przez parę dn: 
nie wychodził z knajpy. O figurę 
przestał się martwić. Tak i Panu Bc 
gu świeczkę i szynkarzowi ogarek. 
Potem ktoś zażartował, że wójtem 
zostanie. Z radości ofiarny chłop 
przez dwa tygodnie każdego prosił 
do knajpy.

Tak — wesoło czasem w Kurowie. 
•  *  •

W dniu mojej obecności było jed­
nak w Kurowie przerażająco pusto i 
nudno. Obszedłem jeden plac, daigJ 
otoczony jak grzyby po deszczu so- 
dówkami, zapuściłem się w boczną 
uliczkę. Nigdzie niestety nie spo­
strzegłem napisu, i co gorsze, nie 
mogłem się dopytać, ani o ZMP, ani 
jakąkolwiek bibliotekę, ani świetli­
cę, ani czytelnię. Jak się później 
dowiedziałem z równym skutkiem 
szukałbym w Kurowie kote PZPR. 
Chcąc nie chcąc schroniłem się 
przed deszczem do małej, niezbyt 
sympatycznie wyglądającej knajpki.

Przy dwóch stolikach nikogo nie by­
ło. Na brudnym papierze natomiast, 
aż roiło się od tłustych plam. Dc 
zjedzenia nic tu dostać nie było 
można. Na każde pytanie gruby szyn 
karz odpowiadał niezmienie:- nie 
ma. Zadowolić się trzeba było szklan 
ką piwa.

Dużo się jednak goryczy nazbien. 
ło na dnie serca grubego szynkarza, 
bo nagle całą jej porcję wylał na 
moją głowę.

— Tak... wszystkiego brak, a tu 
fabrykę budują, jakby jej tak stra­
sznie potrzeba było. Nie było je., 
przed wojną i daliśmy sobie radę

— No, a cóż wam fabryka?
— Jakto co? — zaperzył się, t 

przeszło 100 robotnikom to nie trze 
ba nic dać jeść? Przydziały tam idą

Próbowałem protestować. „A  nic 
was nie cieszy, że Kurów się ożywi: 
uprzemysłowi?" '

— Hmm... Brzmiało w tym dużo po 
gardy — Znamy się na tym. Wszyst 
ko będą w spółdzielniach kupować 
A my — inteligencja, nie jesteśmy 
do tego przyzwyczajeni.

— Inteligencja? — zapytałem zdzi 
wiony. —

— Tak, przecież tutaj w  Kurowi*
— my tworzymy inteligencję, skle­
pikarze i masarze.

Zrozumiałem. Ta inteligencja 
zmian nie potrzebuje. —

Jerzy Kondratowicz.
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Nowe buchty i bazy
Plany Zamojskiej Delegafury C .M .

(mi) —  Delegatura zamojska *baz segregacyjnych w  Adamowie,
Centrali Mięsnej w Lublinie nie 
mogła dotychczas zwiększyć 
swych obrotów handlowych ze 
względu na brak odpowiednich 
urządzeń technicznych. Należą do 
nich tzw. buchty czyli zagrody 
—  stacje transportowe dla trzo­
dy chlewnej i bydła. Zamojska 
delegatura dzierżawiła dotych­
czas niewielkie buchty obok sta­
cji towarowej, mogące pomieścić 
najwyżej 100  sztuk trzody chlew 
nej.

Obecnie przystępuje się do bu 
dowy nowych bucht własnych 
na 300 sztuk trzody i bydła, w y­
konanych według najnowszych 
planów. Koszt budowy wyniesie 
3 mil. 600 tys. zł. Buchty będą 
się mieściły przy ul. Przemysło­
wej.

W  planie 6-letnim przewidzia­
na jest również budowa nowych

Ruskich Piaskach i  Łapiguzie. 
Bazy segregacyjne będą się skła­
dały z nowocześnie urządzonych 
obór - magazynów i  biur.

W  Sułowie i Zwierzyńcu mają 
powstać delegatury C. M., a w  po 
bliżu Zamościa duża, wzorowa 
tuczamia trzody chlewnej.

Powiat lubartowski
rozpoczyna współzawodnictwo w likwidacji analfabetyzmu
Wyrazem zrozumienia ważności 

prowadzonej obecnie masowo akcji 
likwidacji analfabetyzmu przez wła 
dze i organizacje społeczne w po­
wiecie lubartowskim, jest uchwala 
z 13 bm. Powzięto ją na zebraniu 
przedstawicieli władz, partii poli­
tycznych, organizacji młodzieżowych,

społecznych i szkolnictwa, postana­
wiając przystąpić gremialnie do 
współzawodnictwa.

Przystępując do wykonania pow­
ziętej uchwały, powiat lubartow­
ski wezwał do współzawodnictwa w 
likwidacji analfabetyzmu powiat pu 
ławski w zorganizowaniu nie mniej

Dr Zdrojewski ratuje 36 koni
ze Stadniny Państwowej w Michałowie

SOBOTA, 20. VIII. 1949 
WARSZAWA

na fali 395.8 m.

j ,i j  Streszczenie wiadomości poran­
nych, 5,20 Koncert dla świata pracy,
6.00 Dziennik poranny, 7.00 Wiado­
mości dziennika porannego, 8,00 Stresz 
czenie wiadomości dziennika porannego, 
8,35 „Daleko od Moskwy" — powieść,
11.00 Wiadomości południowe, 12,20 
Audycja dla wsi, 12,50 Melowie ludo­
we, 13,20 Skrzynka PCK, 13,30 Muizy 
ka obiadowa, 14,00 „W  pociągu" — re 
portaż, 14,15 Utwory Mozarta,

na fali 1339,3 m.
15,30 Festiwal młodzieżowy w Buda 

peszcie, 16,20 Cezar Franek — „kompo 
zytor tygodnia", 17,00 Dziennik popo­
łudniowy, 17,15 „Przy sobocie po ro- 
bocie‘‘, 18,25 Wieczór Mickiewiczowski, 
18,40 Recital fortepianowy, 19,00 Dzień 
nik popołudniowy, 19,15 Na muzycznej 
fali, 20,00 Eugeniusz Oniegin A. Pusz­
kina, 20,20 Koncert rozrywkowy, 21,00 
Dziennik wieczorny, 21,40 Audycja roz 
rywkowa, 22,00 Muzyka taneczna, 
22,45 Muzyka popularna, 23,00 Ostat­
nie wiadomości, 23,10 Muzyka tanecz­
na. ,

MOSKWA MÓWI PO POLSKU
Godz. 16,30 — 17,15 (fale dł. 25,23, 

»5,47 i 30,67) — 1) Dziennik, 2) Prze 
gląd prasy, 3) Lekcja języka rosyjskie­
go, 4) Pauza muzyczna.

Godz. 20,30 — 21,50 (fale 3,774 i 
1,115  m) — 1) Dziennik, 2) Pogadanka 
z życia ZSRR, 3) Komentarz do sytua 
cji międzynarodowej, 4) Pauza muzycz- 
na.

Godz. 22.00—22.30 (fale 31,4 i 1,115  
m) 1) Dziennik, 2) Pogadanka z działu 
kulturalnego, 3) Komentarz dnia, 4) Pau 
za muzyczna.

(mi) —  W  Michałowie koło 
Szczebrzo6zyna prowadzi się jed­
ną z kilku w  Polsce, stadninę ko 
ni czystej krwi arabskiej. Jest 
to równocześnie jedyna w  kraju 
hodowla arabów odmiany „Sacla 
v i“ . Stadnina liczy około 100 
sztuk i  ma zapewnione jak naj­
lepsze warunki rozwoju i opiekę 
lekarską nad drogocennymi wierz 
chowcami. Sprawuje ją dyrektor 
Pow. Lecznicy dla Zwierząt w 
Zamościu —  dr Zdrojewski.

Przed kilkoma miesiącami po­
jawiła się w  tej stadninie epide­
mia w formie ropnego zapalenia 
płuc u źrebiąt. Zachorowało 38 
koni i dr Zdrojewski stanął wo­
bec ogromnego zadania zwalczenia 
choroby za wszelką cenę. Walka 
z nią trwała 3 miesiące. Stosowa 
no sulfamidy i penicylinę.

Jak się dowiadujemy, w  walce 
z epidemią pomagał dr Zdrojew­
skiemu kierownik Lecznicy Zwie 
rząt w  Szczebrzeszynie —  dr Wo 
lańczyk. Obaj lekarze osiągnęli

piękny rezultat: Na 38 sztuk cho 
rych koni zaszły tylko 2 wypad­
ki śmiertelne. 36 uratowanych ko 
ni cieszy się obecnie najlepszym 
zdrowiem.

jak 50 kursów dla analfabetów w 
ciągu sierpnia br. i zgromadzenia 
na tych kursach nie mniej jak 590 
słuchaczy.

KRONIKA WOJEWODZTWA
BIAŁA PODLASKA

Rejonowa Sp. Ogrodnicza przepro 
wadza na szeroką skalę skup owo­
ców i ogórków. Dotychczas zebrała 
dla przetwórni w Terespolu 398 ton 
ogórków, zaś do Oddziału w Lubli­
nie i Centrali w Warszawie wysłano 
445 ton. Poza tym z Białej wysyła 
się duże ilości owoców i warzyw do 
ośrodków przemysłowych na Śląsku. 
Ostatnio odszedł w tym kierunku 
680-tonowy transport. Skup owoców 
ułatwia prowadzenie 2-ch punktów 
skupu w Międzyrzecu i Łukowie.

(łb)

Za dużo znajomych
ma kasjer kina w Hrubieszowie

downym humorze i urozmaica so 
bie czas opowiadaniem kawałów, 
tym którzy w środku czekają na 
sprzedaż zarezerwowanych bile­
tów. Im  bliżej seansu, tym moc­
niej zaczyna zniecierpliwiona pu 
bliczność sprzed okienka atako­
wać kasą. Z  drugiej strony sły­
szy się natomiast co chwilę skrzyp 
nięcie drzwi i zwroty:

—  Daj 6 biletów na balkon —  
no wiesz dla Heńka! I  bilety wy 
daje się.

A  tymczasem ludziom tłoczą­
cym się w kolejce oświadcza się: 
„Balkon już rozsprzedany". Po 
godzinnej sprzedaży biletów 
otrzymuje je około 20 osób, resz­
ta odchodzi złorzecząc na takie 
porządki.

W kinie hrubieszowskim musi 
się zmienić albo system sprzeda­
ży biletów, albo kasjer.

(szj) —  Kino hrubieszowskie to 
jedyne miejsce rozrywki kultu­
ralnej w tym powiatowym mie­
ście, wysuniętym najdalej na 
wschód w naszym wojewódz­
twie. Ludność przybywa tłumnie 
na każdy film  bez względu na je 
go wartość. Zdobycie biletu na 
seans należy jednak do nielada 
wyczynów, ze względu na „fami­
lijny“ system rozsprzedaży stoso­
wany w kasie. Pierwszą część bi­
letów rozsprzedaje się znajomym 
przed otwarciem okienka w ka­
sie, drugą rezerwuje dla tych spo 
śród znajomych, którzy jeszcze 
nie dostali biletu, a dopiero to, co 
zostaje, przeznacza się dla zwy­
kłych śmiertelników, wyczekują­
cych w kolejce.

Sprzedaż odbywa się w żół­
wim tempie, a zatrudniony przy 
niej kasjer zwykle bywa w cu-

W O K Ó Ł  . T Y G O D N I K A

» K  O  B  I  E  T  A «
skupia się ruch intelektualny kobiet polskich 

Cena numeru 25 z f . 2009

DYREKCJA OKRĘGOWA 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO W LUBLINIE 

(ul. 3-go Maja Nr 6, I p.)
ogłasza zapisy uczniów (uczennic) do 2-letniego 
Liceum Pocztowo - Telekomunikacyjnego w Lublinie 
na rok 1549/50. Kandydaci winni wnieść podanie 
o przyjęcie do szkoły z następującymi załącznikami:

1) metryka urodzenia,
1) świadectwo ukończenia gimnazjum lub kl. 

IX , IX  a,
j)  własnoręcznie przez kandydata napisany 

życiorys,
4) 2 fotografie 40X60 mm.
Podania wraz z załącznikami wnosić należy 

do dnia 28 sierpnia b. r, w Kancelarii Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Lublinie. Egzamin sprawdza­
jący z języka polskiego i matematyki rozpocznie się 
w dniu 30 sierpnia 1949 r. o godz. 9-ej w lokalu 
szkoły przy ul. Szczerbowskiego 3.

Opłata za egzamin sprawdzający wynosi 
zł. 150.— Uczniowie zdolni, a niezamożni będą 
otrzymywali stypendia z Funduszów Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. 2057 K

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagu­
biony tymczasowy do­
wód tożsamości ko­
nia wydany na nazwisko 
Wojtyła Aleksander, za­
mieszkały wieś Osowa, 
gm.' Bychawa. 2045 G

ZGUBIONO kartę roz­
poznawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Urzędów, 
oraz zaświadczenie reje­
stracji wojskowej przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Andrzejewski Zygfryd 

2047 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin—miasto na 
nazwisko Kiljan Jan, za­
mieszkały Lublin, Długa 
79. *°Sł G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Zarząd Gminy Kamion­
ka, metrykę urodzenia 
odcinek zameldowania w 
Lublinie, oraz zaświad­
czenie z pracy, na nazwi 
sko Szczygieł Henryk.

1053 G

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną legitymację i wkład 
kę Związku Zawodowego 
Prac. Budowlanych w Lu 
blinie, wydaną na nazwi 
sko Mazurek Marian, za­
mieszkały Lublin, ul. Za­
mojska 37/34. 2056 G

W SAMOCHODZIE ja­
dącym z Jastkowa do 
Lublina, zostawiono tecz­
kę skórzaną z dokumen­
tami, na nazwisko Okta- 
ba Stanisław. Kierowca 
proszony o zwrot do Re 
dacji za wynagrodzeniem.

2054 G

' RÓŻNE

CZARNECKI Wacław 
uprzedza, za zaciągnięte 
pożyczki pieniężne i ma­
terialne przez swoją (żo­
nę Helenę nie odpowia­
da. 2055 G

TOMASZÓW

Pow. Zarząd Drogowy przeprowa 
dza budowę nowej szosy na odcinku 
Tomaszów—Zamość koło wsi Pola- 
nówka. Klinkier jest dostarczany z 
pobliskiej klinkierni „Budy‘‘. Napra 
wa tego odcinka usprawni komuni­
kację między Tomaszowem i Zamo­
ściem. (zw)

Do Tomaszowa przybył Teatr Obja 
zdowy OKZZ ze sztuką radziecką 
„Okno w lesie". Przedstawienie w 
Domu Ludowym zgromadziło bardzo 
licznie przybyłą publiczność, sprag­
nioną rozrywki kulturalnej. (ol)

ZAMOSC
Pomiary buraków cukrowych w 

pow. zamojskim są na ukończeniu. 
Według sprawozdań instruktorów, 
plantatorzy przekroczyli w kilku pro 
centach plany kontraktacji i zasiewu. 
Ogólny stan plantacji określa się ja­
ko dobry. (fp)

Niedawno zamojscy plantatorzy ty 
toniu rozpoczęli zbiór pierwszych 
liści tytoniu. Pomimo początkowo 
niesprzyjających warunków jak bu­
rze gradowe, deszcze itp., zbiory za­
powiadają się dobrze i przewiduje 
się przekroczenie planu o kilka pro 
cent. (fp)

Przerwy mul w lemasiowie
Od kilku dni w Tomaszowie i oko 

licy w godzinach wieczornych gaśnie 
często na kilka minut światło ele­
ktryczne, co doprowadza do rozpa­
czy nie tylko abonentów, ale właści 
cieli aparatów radiowych i publicz­
ność w kinie. Seanse są przerywane 
wówczas kilkakrotnie, a salę zalega­
ją egipskie ciemności. Tomaszów 
czerpie prąd z elektrowni zamoj­
skiej, więc trudno jest znaleźć przy 
czynę niemiłych przerw w jego do­
pływie.

Czynniki decydujące powinny 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, pc 
nieważ stałe przerwy w dostawie prj, 
du są poważną przeszkodą w nor­
malizacji życia społecznego i kultu­
ralnego. (ol)

Trasa Wystawy 
„W iifS ZS kW tl

w m & a r s tw e X 2X w .“
Wystawi, o której pisaliśmy 

zostanie zamknięta w Lublinie 
dnia 21 bm. i wyruszy do szere­
gu miasteczek w województwie, 
aby udostępnić obejrzenie cen­
nych dzieł sztuki ludności mia­
steczek i wsi lubelskich. .

Bawić ona będzie w dniach: 
23 — 26. 8. — w Krasnymstawie, 
28 — 31. 8. — w Zamościu, 
1 — 2. 9. — w Hrubieszowie, 
6—9. 9. — w Chełmie, 11—13. 9.
— w Tomaszowie Lub., 15—17.9.
— w Biłgoraju, 1—1. 10. — Kra­
śniku, 6—11. 10. W Puławach, 
13—16. 10. w Kazimierzu, 18—19. 
10. — w Nałęczowie, 21—25. 10.
— w Lubartowie, 27—30. 10, — 
w Parczewie, 1—4. 1 1 . — w Bla 
łej Podlaskiej, 11—13. 11. — w 
Łukowie 1 15—17. 11. — w Radży 
niu. r '

TABELA WYGRANYCH 56 LOIERIf
8-my dzień ciągnienia IV-ej klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr 57930 86007 90789.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr 7646 33220 42478 43211.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr 31602 74205 80605 85157 88752.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
5677 15641 27725 33663 42226 50501 
67377 74419 74442 74863 75612.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
687 3023 7002 8648 11377 13154 12615 
15796 18409 22072 23268 23869 30301 
32460 33238 34014 34577 36866 40169 
41213 42205 51658 53842 54301 68120 
71344 76710 81696 82759 88878 93562.

WygTane po 8.000 zł padły na Nr 
632 735 1654 1699 1730 2048 3187 
3951 4616 5367 5857 6271 7053 7210 
7559 8873 8085 9034 9209 9693 9846 
9878 11247 11591 11857 12019 12046 
12165 12172 12660 12954 13000 13707 
14660 14722 15882 15852 17240 18028 
18528 18627 18881 18975 19151 18567 
20098 20477 20869 22975 23302 23838 
23937 24502 24900 25223 25508 25847 
26212 26537 27249 27393 27411 29?32 
292«3 20310 201355 30143 31453 31561 
32044 32870 33577 35161 36016 36277 
36348 37004 37392 38552 38888 40SS8 
4*1209 42181 42977 43047 43888 43778 
45473 45736 464119 46812 47052 47150 
47864.48316 48383 49158 50145 50243 
50510 51392 51689 52016 52670 53331 
53504 56366 57665 57666 58513 59444 
59732 59959 60542 60003 61355 61646 
61647 62480 62591 62797 63130 63228 
6379« 84105 64874 66538 66090 67945 
68703 69015 70286 70379 70591 72721 
72094 73668 73697 74170 75367 75907 
76204 76338 76829 78010 78133 78460 
79911 80235 81337 82033 82264 82335 
82514 82065 82721 83410 83795 84641 
»4832 85130 86629 90403 90638 91743 
92295 93091 93672 93729 94065 94158 
94534 94037.

Dalszy ciąg wygranych po 4 tya. v

t 70000
101 34 59 301 40 52 443 543 53 602 
732 71026 49 53 8 70 136 40 65 221 3 
304 17 24 99 460 508 97 607 28 «  55 
98 762 77 802 907 20 67 71 85 72064 
97 225 77 301 87 431 67 505 15 56 TO 
616 8 24 57 71 764 928 30 73017 28 32 
52 1 22 9 77 90 226 85 98 315 403 86 
505 10 37 44 81 881 738 47 54 85 874 
973 74012 17 21 4 105 7 38 92 289 83 
317 411 41 93 503 894 748 98 901 42 
75059 201 16 328 37 8 413 34 56 73 511 
28 602 15 22 9 84 740 81 7 810 922 87 
76005 38 88 109 70 286 337 451 806 
25 723 923 52 87 9 90 77138 300 409 
13 25 79 534 47 70 710 831 953 78145 
64 77 208 10 35 58 97 300 405 810 33 
47 53 782 8#1 14 48 972 79000 5 193 
25i2 307 43 401 625 719 870 85 99® 98 
80079 195 201 344 554 6 88 8 620 86C 
5 907 85 811124 38 46 54 61 209 333 
92 450 93 5 503 35 40 93 602 10 32 BO 
700 25 54 92 8 826 45 68 970 96 82018
33 4 47 66 164 200 2 19 56 65 347 68 
83 9 420 34 515 656 78 7-30 825 94 938 
58 06 75 83006 16 40 58 66 71 7 94 234 
321 432 51 9 67 602 51 88 748 93 819 
90 84017 130 52 316 36 85 416 26 7 55 
62 607 28 757 71 833 40 951 76 81 
85050 108 258 309 34 48 410 47 5S3 
678 728 44 65 871 81 86040 125 76 263 
96 335 60 416 9 44 512 7 67 503 15 94 
609 25 50 68 72 741 55 66 83 6 834 58 
900 53 87060 103 27 68 99 208 44 328
34 50 69 76 43’3 46 506 26 37 600 5 51 
87 762 857 85 912 28 88005 15 79 114 
37 67 262 323 94 407 79 923 82 673 
760 803 7 901 2 13 23 50 85 95 80026 
08 227 90 310 454 75 521 73« 850 74 
970 90014 21 47 50 107 205 21 38 93 
349 70 435 43 96 646 76 702 50 75 828 
900 29 61 91027 67 469 90 564 654 92 
706 8 26 34 86 850 946 81 92014 67 
120 46 50 215 30 57 80 447 537 46 9f

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numerze
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Komitety członkowskie usprawniają pracą LSS
Po unifikacji ruchu spółdzielczego spożywców, LSS stała się czołową 

Instytucją m. Lublina na odcinku zaopatrzenia świata pracy w arty­
kuły spożywcze. Obroty LSS w pierwszy* półrocza IMS r. wynosiły
ponad półtora miliarda złotych.

kółów komitetów dobrze pracują­
cych uzyskuje wgląd w bolączki, po 
trzeby 1 rozwój danego sklepu, mo­
że szybciej przystosować dane pun­
kty sprzedaży do wymagań świata 
pracy. Członkowie Komitetów, któ­
rzy jeszcze nie doceniają ważności 
pracy w. Komitetach Sklepowych, po 
winni wiedzieć, że na nich spoczy­
wa moralna odpowiedzialność za go 
spodarką i rozwój powierzonych im 
placówek.

Aby jeszcze bardziej usprawnić 
pracę komitetów członkowskich i 
podnieść jej poziom, postanowiono 
zwołać na dzień 22 tierpnia br. kon-

Do należytego funkcjonowania 
Sklepów, osiągnięcia tak poważnych 
obrotów, usprawnienia ekspedycji, 
poprawy estetycznego nryglądu skle 
pów, oraz podniesienia techniki pra 
cy w sklepach przyczyniła *ię w du 
tej mierze cicha, niewidoczna, lecz 
stała 1 systematyczna działalność 
komitetów sklepowych, jako najniż 
szych komórek samorządu spółdziel­
czego. Do komitetów, które mogą 
fię poszczycić poważnym wkładem 
pracy, należy zaliczyć komitety przy 
sklepach Nr Nr: 99, 87, 102, 1, 83, 
Tl, 30, 12, 49, 97,* 29, 91, 7, 80, 73, 
*, 110, 9, 88, 15, 18, 43, 22, 27, 13, 
32, 1#, 33, 84, 93, gospoda Nr 2, 25, 
84, M, i Dom Towarowy.

Trzeba nadmienić, że praca komi­
tetów członkowskich do roku 1949 
była raczej eksperymentalna. Istnła
ty one zaledwie przy kilku sklepach, 
w maksymalnym składzie 3 osób, 
niejednokrotnie złożone z ludzi, nie 
mających nic wspólnego z duchem 
spółdzielczości. Tegoroczne zebrania 
dzielnicowe członków LSS, wybiera­
jące delegatów na Walne Zgroma­
dzenie, jednocześnie powołały Komi 
tety Członkowskie przy wszystkich 
sklepach LSS w składzie 7—9 osób.

W skład komitetów tych weszli 
nowi ludzie: przedstawiciele Z w. 
Zaw. 1 partii politycznych. Zasile­
nia komitetów sklepowych ludźmi 
wyrobionymi społecznie i politycz­
ni* daje gwarancję, że wniosą oni 
nowego ducha do pracy w komite­
tach, że przyczynią się do uzdrowię 
nia gospodarki w poszczególnych pun 
ktach sprzedaży LSS.

Do chwili obecnej Liga Kobiet 1 
ZMP nie delegowały do Komitetów 
Sklepowych swych przedstawicieli. 
Niewątpliwie organizacje te docenią 
pracę samorządu spółdzielczego ł u- 
zupełnią w najkrótszym czasie komi 
tety swoimi członkami, 

i Zarząd LSS na podstawie proto-

Mamy kiosk 
x wodami zdrojowymi

staraniem kierownictwa Lubel- 
*kiej Spółdzielni Spożywców został 
nareszcie uruchomiony przy Al. Ra 
cławidrich (przed głównym wej­
ściem do Saskiego Ogrodu) pierw­
szy z długo oczekiwanych kiosków 
specjalnych do sprzedaży ulicznej 
wód mineralnych z krajowych zdro 
Jowisk. Kiosk ten, wzorem Wosików 
warszawskich, posiada zgrabną syl 
wetkę w  kształcie kielicha kwiatu. 
W najbliższym czasie Lublin otrzy­
ma 2 dalsze takie kioski, które sta­
ną na Placu Litewskim i przy ul. 
1-go Maja.

| ferencję Komitetów Członkowskich 
z udziałem przedstawiciela C SS „Spo 
łem‘‘, dyr. Niczmana, na której poza 
podaniem Komitetom wytycznych 
pracy, określeniem ich kompetencji, 
celów i zadań, obecni zapoznają się 
z osiągnięciami LSS i jej planami na 
najbliższą przyszłość. Ze względu na 
ważność i aktualność zagadnień, 
członkowie Komitetów Sklepowych 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców 
winni obowiązkowo być obecni na 
zebraniach. M. C.

Dokąd dziś idziemy?
TEATRY:

MIEJSKI — godz. 20 „Pygmalion" 
G. B. Shaw‘a. Do 25 bip. przedsta 
wienią pożegnalne, 50°/» zniżki.

MUZYCZNY — godz. 19.30 „Czar 
walca"
WYSTAWY 

MUZEUM LUBELSKIE (Narutowi­
cza 4) — „Warszawa w malar­
stwie XIX w.“  codziennie od 
godz. 10
KINA:

APOLLO — „Młoda Gwardia" 
(prod. radz.) godz. 15.45, 18 i 20,15

BAŁTYK — „Iwan Groźny" (prod. 
radz.) godz. 16, 18 i 20

RIALTO — „Nauczycielka bawi się1 
(prod. szwedzka), godz. 16.00, 18,00, 
20 ,00 .

o
TELEFONY

Pogodowi' ratunkowe , . . 27-73 
Straż Pożarna • . . 11 1 1 ' 08
Komenda Miast* M O . . . 23- ri
DYŻURY APTEK

Krak. Przedm. 3, 1 Maja 29, 
Krak. Przedm. 54.
POGOTOWIE WETERYNARYJNE 

(kliniki wet UMCS przy ul Al 
Racławickich Nr 19 1 20 b) 

Choroby wewnętrzne — tel 38-04 
Chirurgia — tt l 37-13
Połołmctwo — tel 18-49
Telefon nocny (I w święta) 

wsoóln* *6-04

Odpowiedź
drukarzy lubelskich

na groźbę Watykanu
W niedzielę, dnia 14 bm. od­

było się posiedzenie rozszerzo­
nego plenum Zarządu Ofcr. Zw. 
Zawód. Prac. Przemysłu Po­
ligraficznego, poświęcone spra­
wie ekskomuniki.

Zebrani po wysłuchaniu refe­
ratu przewodniczącego Zarządu 
Okręgowego tow. Józefa Boczka 
i dyskusji uchwalili wzmóc wy­
dajność i dyscyplinę pracy oraz 
wziąć czynny udział w walce z 
analfabetyzmem i fanatyzmem 
przez zwiększenie ilości wydaw­
nictw.

Zapomniana mogiła
Wszyscy dobrze pamiętają ów dzień 

20 lipca 1944 r. kiedy to, tuż przed
samym oswobodzeniem Lublina przez 
Armię Czerwoną na Zamku Lubelskim 
kaci hitlerowscy w straszliwy sposób 
wymordowali wiele setek ludzi więzio­
nych w celach zamkowych. Zamordo­
wani zostali nasi najbliżsi, zginęli żoł­
nierze oddziałów partyzanckich, zginę 
li ci, którzy walczyli o lepszą przy­
szłość narodu polskiego. Zginęli w mo 
mencie, kiedy nadchodziło utęsknione 
w ciągu długich lat niewoli Wyzwole­
nie. Nie doczekali się tej Polski, o ja­
ką walczyli.

Nietkie Przed! ebiontwo Budowlane
otrzyma sprzęt nowoczesny

Niedawno powstałe Miejskie Przed­
siębiorstwo Budowlane, posiadało jesz­
cze zbyt mało sprzętu technicznego, by 
móc prowadzić poważniejsze roboty bu 
dowlane. W trosce o rozwój własnego 
przedsiębiorstwa Zarząd Miejski uzy- 
skał ostatnio poważne kredyty, które 
pozwoliły zaopatrzyć przedsiębiorstwo 
w potrzebne narzędzia.

W ciągu najbliższych tygodni nadej­
dą do UPB następujące maszyny: 4-to 

nowy ciągnik spalinowy do robót me­
lioracyjnych, dwa transportery elek­

tryczne* jedna winda elektryczna 500 
kg i druga 1000 kg oraz aparat z kom 

presorem do spajania cementem elemen 
tów budowlanych.

Druga partia tprzętu, która przybę­

dzie na jesieni, składać się będzie z ko

17 nowych przedszkoli
powstanie w Lublinie

W Lublinie istniały do tej pory tylko
4 przedszkola przy zakładach pracy: 
przy DOW, MO* Cukrowni i ZZK.

W planie <-letnim według projektu 
ref. łocialnego przy ORZZ przewidzia 
ne jen 17 nowych przedszkoli.

Mają one powstać: przy Przetwórni 
Mięsnej, PMT, Dyrekcji Lasów Paóitw., 
Centr. Rolniczej ZSCh, Drożdżowni, 
Lub. F. M. Rotn., Karwina - Trzyniec, 
SPB, Fabryce Obuwia, LSS, PCH, 
ZEOL-u, PKS, Lub. Zakłady „Lechia", 
Spółdz. Kier. Samochod., w hucie szkła

Przebudowa starych 
jatek m ięsn ych

Stojący przy ul. Nowej ponury i 
dziwny w  swej architekturze budy 
nek, mieszczący obecnie sklepy z 
mięsem, w  najbliższym czasie uleg 
nie przebudowie i modernizacji. 
Część piętrowa od strony ul. Nowej 
zostanie skasowana i zamieniona 
na taras, dolna zaś będzie przebudo 
wana na obszerną halę, służącą jako 
schronienie przed deszczem dla 
tych, których kapryśna pogoda spę 
dzi z plantów przy ul. Sw. Duskiej. 
Oprócz hali znajdą tam pomieszcze 
nie kieski oraz lokal gospodarczy 
pracowników ZOM (a)

--------o--------

Zauw ażone-podpatrzone
Ulicę Podwal coraz bardziej za­

mula ziemia, spłukiwana przez wo- I 
dy opadowe z wysokiego zbocza od 
strony Rynku (ul. Archidiakońskiej). 
Obecnie na odcinku około 40 m je­
zdnia do połowy jest zawalona zie­
mią, co uniemożliwia ruch kołowy. 
Wiemy, że w rb. przewidziane jest 
umocnienie szkarpy ziemnej przy 
tej ulicy, ale jeśli z rozpoczęciem 
robót Zarząd Miejski będzie nadal 
zwlekał, to niezadługo na Podwal 
będzie można dostać się tylko pie­
szo.

• • •
Bardzo, bardzo dawno Już temu 

zmieniono nazwę ul. Zamojskiej na 
ul. M. Buczka. Pomimo to nadal wi­
dnieją napisy oznajmiające ul. Za­
mojską. Szczególną uwagę zwraca 
na siebie wielka tablica: „Skład pa­
szy — Papliński, ul. Zamojska 47“ 
Czy ob. Papliński nie ma pieniędzy 
na przemalowania szyldu?

„Tatary** i przy Monopolu Spirytuso­
wym.

ORZZ wzywa zakłady, pracy, aby 
dopilnowały. w tym roku pełnego wy­
korzystania fnadoezów, przeznaczo­
nych na akcję socjalną, (pl)

Plac tinqowy — skwerem
Przebudowa i porządkowanie pla­

cu świętoduskiego posuwa się w szy 
bkim tempie. Zbocza tarasów ziem­
nych wykładane są darnią, a pozio­
me ich płaszczyzny zaopatrywane są 
w płyty chodnikowe. Na zejściach 
buduje się schodki z krawężników 
betonowych cięższego typu, a miej­
sca bardziej strome są umacniane 
cegłą. Dla ożywienia tarasów będą 
na nich urządzone trawniki, ozdobio 
ne szlachetnymi krzewami.

paczki o posuwie gąsiennicowym typu 

„Bondy", wraz z podnośnikiem szczę­

kowym, spychacza skośnego, trzech, 

samochodów -  wywrotek do robót bu 

dowlanych, jednego kafara motorowe­

go, jednego ciągnika spalinowego do ro 

bót niwelacyjnych i jednego motorowe­

go walca drogowego o wadze 8 ton.

Zaraz po wyzwoleniu Lublina ciała 
pomordowanych złożono we wspólnej 
mogile tuż obok Zamku. Na mogile tej 
postawiono krzyż drewniany i zasadzo 
no kwiaty. Wkrótce też, bo 6-go sierp 
nia 1944 r., wmurowano w ścianę zew 
nętrzną Zamku tablicę pamiątkową ku 
czci pomordowanych. Wiele mówiono 
wów«za9, ż« w przyszłości na mogile 
tej winien stanąć pomnik, który będzie 
symbolem pamięci społeczeństwa o tych, 
którzy zostali w niej złożeni.

Już 5 lat minęło od chwili kiedy usy 
pano mogiłę. Nie tylko myśl wzniesienia 
pomnika uległa zapomnieniu, ale i o 
istnieniu mogiły ofiar coraz mniej 
ludzi’ pamięta, o czym świadczy 
jej obecny wygląd. Dzisiaj mogiła przed 
stawia zaniedbany pagórek, zarośnięty 
trawą i chwastami. Mieszkańcy sąsiedz 
twa widząc, że o ten zbiorowy grób 
nikt się już nie troszczy, wypasają na 
jego zboczach krowy i owce.

Obecny stan mogiły świadczy nieko­
rzystnie przede wszystkim o instytu­
cjach, powołanych do opieki nad miej 
scami straceń, jak Związek Bojowników 
z Faszyzmem i Zw. 1». Więźniów Poli­
tycznych. Póki nie zostanie przez nie 
podjęta inicjatywa budowy odpowied­
nio trwałego pomnika, wypadałoby przy 
najmniej zadbać więcej o grób i nie do 
pościć do traktowania go jako pastwi.
sita. »

Wczasy pracownicze krzepią 
nasze siły

Czytelnik nasi, pracownik Zarządu 
Miejskiego w Lublinie nadesłał kores­
pondencję z wczasów, spędzanych na 
Dolnym Śląsku w Sobieszowie (pow. 
Jelenia Góra), w której chwali nadzwy 
czaj milą atmosferę, panującą w domu 
wypoczynkowym FWP pod nazwą 
„Miła":

„Pensjonat ten‘‘ — pisze czytelnik 
„zasługuje na specjalne wyróżnienie z ra 
cji niesłychanie uprzejmego traktowa­
nia wszystkich wczasowiczów bez róż­
nicy płci, wieku i zawodu. Jest to za­
sługą kierowniczki ob. W. Krzyżanów 
skiej, która potrafiła narzucić właściwy 
sposób odnoszenia się do nas całemu per 
sonetowi. No, a wyżywienie przeszło 
wszelkie moje oczekiwania. Kierownicz­
ka kuchni ob. R. Ciesielska karmiła nas 
tak smacznie i obficie, że nie było wcza 
sowicza, któremuby na wadze nie przy 
było. F. K.

Inna czytelniczka fisie o U net, gdzie
spędziła wczasy:

„Pensjonat „Partyzant*1, gdzie miesz­
kałam, jest urządzony naprawdę komfor 
towo. Pokoje mieszczą po z do 3 łóżek. 
Wyżywienie znakomite. Pobyt urozmai 
cono nam urządzaniem zabaw tanecz­
nych i rozgrywkami piłki siatkowej. 
Mieliśmy nawet jeden wieczór literacki 
z udziałem autora. Chociaż pogoda nie 
zbyt dopisywała, kierownictwo ośrodka 
wczasowego starało się urozmaicić nasz 
pobyt przez organizowanie wycieczek 
do pobliskiego Słupska, gdzie zwiedza-

Korespondenci fabryczni donoszą:
Pracownicy cukrowni »Lublin«

zwiedzają »siare« i »nowe«
cudach naszejW ramach akcji Socjalnej Rada 

Zakładowa naszej Cukrowni zorga­
nizowała wycieczkę do Warszawy 
w celu zwiedzenia „Trasy W—Z“ . 
Wczesnym rankiem 7 sierpnia 4 sa. 
mochody ciężarowe powiozły 180 
pracowników, ciekawych obejrzenia 
owoców gigantycznego wysiłku poi 
skiej klasy robotniczej. To cośmy 
widzieli na Trasie W—Z, to istny 
cud techniki, dokonany wysiłkiem 
rąk robotników, mózgów inżynierów
1 ofiarnością całej Polski.

Żadna gazeta, sni żadna audycja 
radiowa nie oddadzą piękna i roz­
machu odbudowującej się stolicy. 
Nie wiedzieliśmy co należało podzi­
wiać: Czy most Śląsko - Dąbrow­
ski, czy wspaniały tunel Trasy 
W—Z, czy też domy na Marienszta 
cie, wyglądające jak ilustracja z 
bajki, czy też schody ruchome prze 
noszące człowieka bez żadnego wy­
siłku z jego strony o kilka pięter w 
dół, albo też w  górę.

Zwiedziliśmy potężną padiostację 
w  Raszynie, poprzez którą słyszy 
na* teru  cały świat, z której ante

ny płynie prawda o 
odbudowy.

W tydzień później 15 bm. zorga­
nizowaliśmy wycieczkę da Kozłów­
ki. Dawny pałac Zamoyskich, jako 
zabytek architektoniczny, znajduje 
się dziś pod opieką Naczelnej Dy­
rekcji Muzeów. Mieści on piękną 
galerię obrazów, rzeźb, starych me 
bli gdańskich, oraz bogatą biblio­
tekę.

Oglądaliśmy nagromadzone w 
tym pałacu zabytki, podziwiając 
ogrom bogactwa, nagromadzonego 
przez całe pokolenia pasożytni­
czych obszarników z wyzysku pod­
danych im chłopów 1 robotników. 
Czuliśmy wdzięczność dla Rządu 
Polski Ludowej, który sprawił, że 
skarby powstałe z potu i krwi uci­
śnionych biedaków stały się obec­
nie własnością całego narodu, i że 
dzieła Sztuki, pieszczące dawniej 
oczy nielicznej garstki uprzywilejo­
wanych panów są teraz udostępnio 
ne szerokim masom ludowym.

K. F. Nr 7»

liśmjr historyczne pa/niątki polskości te 
go miasta.

Wraz z nami biłwily w Ustce okóz 
harcerski i kolonia letnia TPD. Podzi­
wialiśmy iście macierzyńską troskę per 
sonelu kolonii o dzieci robotnicze, któ­
re bawiły się nad morzem doskonale i 
których wygląd poprawiał się widocz­
nie z dnia na dzień.

Dzięki świetnej organizacji wczasów 
wypoczęliśmy wszyscy fizycznie i ner­
wowo. Do pracy powróciliśmy a zapa 
sem nowych sił, zaczerpniętych z orzeź 
wiającego powietrza morskiego.

^  ^  r , A. P.

Komunikat ZMP
Zarząd Miejski Związku Młodzie

ży Polskiej w Lublinie zawiadamia, 
że w dniu 20. V III. 1949 r. o godz. 
17-tej w  lokalu ZM ZMP (ul. 22 lip 
ca 9) odbędzie się odprawa prze­
wodniczących i wiceprzewodniczą­
cych kół ZMP miasta Lublina, Obec 
noeć obowiązkowa.

Stojąca na ubfi 
kamienica 

przy Placu By. 
cbawskim )  po­
siada niewątpli 
wie najoryginal­
niejszą pamiątkę 

po okupancie, W ęiasnym podwórku 
stoi do dzii niewielki barak-szalct, 
napełniony mało przyjemną zawartoś­
cią, Lokatorzy posesji niejednokrotnie 
zwracali się do swego gospodarza by 
ten usunął tę ubikację, jednak jak do­
tąd bez skutku. Niewątpliwie władze 
sanitarne zainteresują się kamieniczni- 
ki cm opiekującym się z takim pietyi. 
mcm tego rodzaju pozostałościami po 
hitlerowcach. (z.)

„SZTANDAR LUDU"
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M Ł O D Z I  I D Ą
Udział studentów w Światowym Festiwalu

Hlssdzieży Demokratycznej w Budapeszcie
Światowy Festiwal Młodzieży De 

mokrałycznej w Budapeszcie jest 
wielką manifestacją młodzieży pra 
cującej, uczącej się, i studiującej, 
młodzieży, która domaga się trwa­
łego pokoju i prawa do nauki. Fe 
stiwal jest równocześnie wyrazem 
solidarności 1 jedności całej postę 
powej młodzieży świata.

Studenci nasi biorą udział w 
igrzyskach eportowych organdzowa 
nych przez Międzynarodowy Zwią

zek Studentów i Węgierski Zwią­
zek Studentów. Przewidziane są 
konkurencje we wszystkich prawie 
rodzajach sportu. Grupa polska 
montowana przez Akademickie 
Zrzeszenie Sportowe przygotowała 
*ię do udziału w lekkoatletyce mę 
•kiej i  kobiecej, siatkówce, koszy­
kówce, pływaniu i szczypiorniaku.

Studen-Jd Podkomitet Festiwalo 
wy opracował specjalną książkę 
informacyjną o życiu i pracy stu-

Biblioteczki podręczne
robotniczych i wiejskich kół ZMP

Praca oświatowo-szksleniowa ZMP 
•pełni najlepiej rwo je zadanie, jeśli bę 
dzi« rozwijać masowo akcję czytelni- 
czo-jamokształceniową. Bo, aby pod­
nieść swój poziom •edologiczny i wyro 
bienie polityczne, aby rozwijać się umy 
słowo, młodzież musi przez czytanie
i samokształcenie systematyczni* po­
głębiać swoje wiadomości.

W związku z tym ZMP przystę­
puje do szerokiej akcji zaopatrywa­
nia kół w podręczne biblioteczki. 
Kosata biblioteczki pokryją częścio­
wo koła, resztę Zarząd Główny.

W skład biblioteczki podręcznej 
koła robotniczego i wiejskiego ZMP 
wchodzić bęlą dzieła z zakresu wie-

ZMP-owcy wilniu
młodzieżowe spółdzielnie 

produkcyjne
W powiecie tomaszowskim w 

Dębach i Łazowej organizuję się 
Młodzieżowe Spółdzielnie Produk­
cyjne.

ZMP-owcy radośnie witają pow 
stanie tych spółdzielni. Koło przy 
Zakładach Przemysłu Drzewnego 
w Tarnawatce zobowiązało się 
przepracować dla i Młodzieżowej 
Spółdzielni Produkcyjnej w  Dębach
5 godzin przy oczyszczaniu kartofli 
z chwastów i  przy ich płużkowa- 
Miu.

Zobowiązanie ewoje wypełniło. 
Wielki szmat kartofli został oczysz 
czony z zielska. Praca ta dała du­
żo zadowolenia i cichej radości ko 
leżankom i kolegom z Tarnawatki.

-------- o--------

Junaczka z  Urzędowa
p i s z e

W tym roku została zorgani 
zowana żeńska brygada „SP“ 
w Warszawie. Zgrupowała ona 
dziewczęta chętne do pracy 
przy odbudowie kraju ze 
wszystkich województw.

W przyszłym  roku  organi­
zowane będą już  m asow o takie 
żeńskie brygady.

Jestem  w  pierw szej brygadzie 
m łodzieżow ej żeńskiej „ S P “  w  
W arszawie —  pisze junaczka z 
Urzędowa. Je s t  nas tu około 
700 dziewcząt z całej Polski, a 
są naw et i z Czechosłowacji. 
P racujem y przy odgruzowaniu  
zniszczonej stolicy. Mimo że 
praca jest ciężka jesteśm y  
szczęśliwe, że możemy brać bez 
pośredni udział w  odbudowie  
W arszawy. F a k t przekroczenia 
norm y pracy o 280 proc. dow o­
dzi, że zabieram y się do n iej 
z entuzjazmem.

Przesyłani pozdrowienia dla 
wszystkich junaczek ł  junaków.

Lucyna Ajdelman

dzy społeczno-politycznej, popular­
no-naukowej, świetlicowo-artystycz 
nej, zawodowej i z zakresu wiedzy 
•  literaturze pięknej.

Niezależnie od tego Zarząd Głów­
ny przeznaczył iooo kompletów na­
gród książkowych dla tych kół, któ­
re wykażą się najlepszymi osiągnię­
ciami w produkcji, najlepszymi osiąg 
nięciami w przeprowadzaniu akcji 
ogólno-organizacyjnej i najbardziej 
sprawnym i owocnym użytkowaniem 
biblioteczki podręcznej koła.

denitów polskich. Jest to obszerne 
wydawnictwo monograficzne oma­
wiające historię wyższych uczelni 
w  Polsce, dzieje ruchów postępo­
wej młodzieży akademickiej oraz 
osiągnięcia współczesne z szero­
kim potraktowaniem zagadnień 
gospodarczo -  politycznych.

Została przygotowana również 
specjalna wystawa studencka na 
Festiwal. Jedna część wystawy, 
została włączona do polskiej wysta 
wy ogólno-młodzieżowej, druga na 
tomiast zajmie część pawilonu 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów.

Poważny udział w  Festiwalu bio 
rą nasze akademickie siły arty­
styczne: 30 solistów w zakresie 
wokalnym i instrumentalnym, 
chór studencki, 12-osobowa grupa 
taneczna z Krakowa, orkiestra aka 
demicka i  zespół taneczno, wokal- 
ny „Kram z piosenkami" reżysero 
wany przez Leona Schillera.

Do Budapesztu wyjechała rów­
nież ekipa naszych studentów fil 
mówców.

Warszawa żegna delegatów na Festiwal

Ludność Warszawy serdecznie żegnała delegatów na Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej w Budapeszcia. Na zdjęciu od lewej: 
przedstawicielka młodzieży Vietnamu Thai - Biuh, delegat z wyspy 
Remies Jac Verges i Murzyn Gueye Abdoulage, przedstawiciel 

Afryki Południowej. Foto — AR

Centralny Obóz Szkoleniowy w Otwocku
W Otwocku został zorganizowa­

ny 4-tygodniowy Centralny Obóz 
Szkoleniowy dla wyższego aktywu 
ZAMP. Na obóz ten zjechaliśmy 
się z całej Polski, ze wszystkich

Harcerki pom agają w żniwach

Pomoc młodzieży przy żniwach przyczyniła się w znacznym stopniu do Ich terminowego przepro­
wadzenia. Na zdjęciu harcerki z Widzewa przebywające na obozie we wsi Zdworze w ramach akcji 
społecznej pomagają przy żniwach miejscowej ludności. Dzielne harcerki zyskały zdrowie i wdzięcz­
ność gospodarzy, którzy mają im do zawdzięczenia korzystną 1 ochotną pomoc.

Junacy z  Lubelszczyzny na obozach śląskich
Junacy z Lubelszczyzny znajdują 

się w trzech brygadach na Śląsku; 
w 35 brygadzie w Porębce, w 8 w 
Mysłowicach-Szabelni i 9 w Jęzorze.

W 8 brygadzie znajdują się chłop­
cy z samego Lublina. Są to prze­
ważnie uczniowie gimnazjum i ma­
turzyści, Praca szkoleniowa kierow­
nictwa jest tam ułatwiona ze wzglę­
du na równy mniej więcej poziom

intelektualny młodzieży. Trudniej 
jest pracować w pozostałych bryga­
dach, gdzie znajduje się młodzież 
gimnazjalna i młodzież wiejska. Ale 
dzięki umiejętnemu, koleżeńskiemu 
podejściu kierownictwa trudność ta 
zostaje przezwyciężona.

W ciągu tygodnia junacy mają 4 
dni pracy fizycznej, a 2 poświęcone 
szkoleniu ideologicznemu i liniowe­
mu

Odpoczywamy, uczymy się i pracujemy
Po ośmiogodzinnych dniach pracy 

w halach mas>*yn, po godzinach spę­
dzonych w dusznych i ciasnych nie­
jednokrotnie salkach szkolnych, po 
tygodniach i miesiącach wypełnionych 
nauką, miło jest odetchnąć pełną pier 
sią. Tę radość odpoczynku odczuwa 
młodzież zatrudniona w fabrykach i 
warsztatach rzemieślniczych i młodzież 
szkolna. D li młodzieży tej, zrzeszo­
nej przeważnie w ZMP zorganizo­
wano dwa obozy wczasokursowe w 
Kazimierzu Dolnym i w Czesławii 
cach k/Nałęczowa.

Obóz w Kazimierzu zorganizowany 
został od 1 sierpnia i obliczony jest 
na 3 turnusy po dwa tygodnie każ­
dy. Na pierwszym turnusie przeby­
wała młodzież z powiatu puławskie 
go. Od drugiego turnusu obóz prze 
kształcił się w wojewódzki ośrodek 
wczasokursowy i zgromadził młode 
robotnice i robotników, uczennice i 
uczniów ze wszystkich powiatów na 
szego województwa.

Obok odpoczynku i zajęć sporto­
wych młodzież na wieczorkach świe­
tlicowych zapoznaje się z zagadnie­

niami kulturalnymi, uczy się śpiewać 
najnowsze piosenki i poznaje wiersze 
poetów rewolucyjnych. Wykłady o 
charakterze ideowo wychowawczym 
uświadamiają ją politycznie, a praca 
społeczna daje jej możność dołożenia 
skromnej cegiełki do utrwalenia no 
wej rzeczywistości.

Udział Polski
w imprezach kulturalnych
na Festiwalu

Polskie zespoły kulturalne wystę 
powały w  dniu 15 sierpnia na wol 
nej scenie, na wyspie św. Małgo­
rzaty, 19 bm. w  Teatrze Narodo­
wym.

22 sierpnia wystąpią w Operze 
Państwowej, a 24 po południu w 
Teatrze Miejskim.

Chłopcy z 35 brygady pracują 
przy zakładaniu rurociągów wod­
nych i przy budowie domków fiń­
skich w Klimontowie. W wolnych 
chwilach od pracy fizycznej i szko­
leniowej dokształcają się w kółkach 
samokształceniowych prowadzonych 
przez maturzystów.

8 brygada pracuje przy zakłada­
niu gazociągu przebiegającego ze 
śląska do Warszawy. Prócz tego 
chłopcy z tej brygady przepracowali
1  doby w kopalni i zarobili 160 tys. 
zł. Pieniądze te przekazali na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieżo­
wego w Warszawit.

9 brygada pracuje przy budowie 
magistrali piaskowej łączącej pusty­
nię Błędowską ze Śląskiem.

W brygadzie zorganizowane jest 
grupowe i indywidualne współza­
wodnictwo pracy. Co tydzień ogła­
szane są wyniki i coraz to inna kom 
pania zajmuje pierwsze miejsce. By­
wają jednak wypadki, że zdobyty 
raz proporczyk pozostaje w rękach 
ciągle tej samej, przodującej w pracy 
kompanii.

Prócz współzawodnictwa w pracy 
istnieje jeszcze współzawodnictwo w 
namiotach. Ma ono charakter przo­
dowania w czystości namiotów i w 
dyscyplinie wewnętrznej mieszkają­
cych w nich chłopców.

Junacy to zdrowy pod każdym 
względem element, pracujący z entu 
zjazmem przy odbudowie kraju.

wyższych uczelni. Zajęć szkolenio­
wych mamy dość dużo. Trwają 
one S godzin dziennie i odbywają 
się w 15-csobowych grupkach se­
minaryjnych. Materiał szkolenio. 
wy obejmuje podstawowe zagadnie 
nia marksizmu - leninizmu, mar­
ksistowską filozofię i ekonomię.

Prócz wykładów teoretycznych 
są referaty wygłaszane przez człon 
ków ZG ZAMP. Obejmują one spra 
wy organizacyjne.

Poza szkoleniem mamy jeszcze 
zajęcia świetlicowe 1 sportowe oraz 
pracę społeczną. Urządzamy rów­
nież ogniska dla miejscowej lud­
ności. Występuje wtenczas chór i 
środowiskowe zespoły artystyczne 
z repertuarem tańców regional­
nych.

Nawiązaliśmy kontakt ze spec- 
cjainą szkołą dla nauczycieli języ­
ka polskiego z rótnych krajów znaj 
dującą się w Otwocku. Chcemy 
urządzić dla nich ognisko i poka­
zać im prawdziwe oblicze wyż­
szych uczelni w Polsce Ludowej.

Mimo że zajęć na obozie mamy 
dużo każdy z zapałem przez nau­
kę utrwala swój poerląd na świat.

Iskierko Jerzy.

Z Festiwalu
w Budapeszcie

BUDAPESZT, (PAP). — 17 bm. 
ix  młodych artystów z 10-ciu kra­
jów wzięło udział w konkursie mu­
zycznym w sali Akademii Muzycznej. 
Artyści odegrali utwory Czajkowskie 
go, Glinki, Mendelsona, Mozarta, Schu 
berta, Schumana i Verdi'ego. Wielki 
sukces odniosła śpiewaczka radziecka 
Doluchowa, której jury przyznało 10 
punktów. Również drugie i trzecie 
mieisce zajęli śpiewacy radzieccy.

Poszczególne delegacje na Festiwal 
Młodzieży występują w dalszym cią­
gu z programami narodowymi. W Do 
mu Opery zareprezentowała swój 
program młodzież radziecka. Publicz­
ność witała entuzjastycznie występy 
zespołów tanecznych oraz utwory Du 
najewskiego i Cza’kowskiego.

W Teatrze Mieiskim młodzież ru­
muńska wykonała tańce i pieśni ludo 
we.

W Teatrze Narodowym występowa 
ły zespoły taneczne młodzieży koreań 
skiej.

W Miejskim Teatrze Operetkowym 
młodzież węgierska wykonała pro­
gram kulturalny pod nazwą „Bronimy 
Pokoju". W Teatrze Węgierskim wy 
stąpiła grupa młodzieży bułgarskiej.

W kinie „Royal Apollo" wyświet­
lano znakomity film radziecki „Bitwa 

Stalingradzka". Film wywołał pow 
szechne uznanie licznie zebranej mło 
dzieży węgierskiej i zagranicznej.


